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Projekt urząJGenia w .ŁrJdzi wy ~ (!• 

wy ruchomej przemysłu polskiego zna• 
lazł w naszem miescie prlyjęcie sympa
tyczne. 

Pn.edstaw1c1c1e;: ~1·szystl\ic1: sfor miesz
kańców Łodzi zai1'1teresowali s1~ projek
tem bai'dw żywo i postanowili poprzeć 
~o gon1co. 

W sprawit: teJ wcornj wieczorem 
w sali Stowarzyszenia techników odbyła 

bi~ ntt:ada · O::iób, prugirqcych j.Hiyczy
nić :·, : ~ do po .' ~' cia przemy'Słu !\rajo: 
wegc1 . • 

, ' ~ , . , 
Sprnwę . wystawy ;;.n:edstawił jej dy„ 

teh.! 1)i" p. BJes~yfislci, zaslużóny pionier 
I . . , 

prztmysłu, 'k!óry t:xk~ wystali\oę urządził 
jut w killrn~iz ie s ir; ci11 rniasta~h Królestwa 
Pclski(·g·:. i k tóry za ;1~ierza wyruszyć z 
mą ~ '.l >. ż :: do w1ękc; ·~ych miast Cesar
stwa. :1'•y tam ~ 0 1\at<tć, c<; my rob ć u-
1J1!e:;1y. 

!'a•! f:.Heszy~-~i nie . miał potrzeby 

przeirnnywania obecnych o pożyttrn u-· 
rządzenia takiej wystawy ·w Łodzi,· gdyż· 
dobrzy 'obywatele naszego miasta wie
dzą, co jest ich obowiązkiem i co .dla 
dobra kraju robić powinni. · 

To też udział w i<omitetie, który · 
zajmie się urządzeniem wystawy w Ło-
dzi, zgłosili p.p.: · 

·Ks. Albrecht, . 

· Edward Bnnkendorf 
Charemza 
Chmiel1wski, zegarmistrz 
Fogelbaum 
rnż. Stan. Findeiseu · 
Maurycy Hertz 
Edward Heirnan . 
K!f::iZfUt 

rnż. L. Koźmiński 
M. Łuba 
ini. Czesław Swierczewskł 
Z. Weinreb 
redal\tor. B. F1lipowict. 

Ponieważ na wystawie ruchomej 

oprócz przedmiotów, wystawionych do· 
tyćhczas w różnych miastach, mogą być 

przedstawione taKże okazy przemysłu 
miejscoweg9, przeto kom;tet postanowił 
wystosować do łódżldc;h fal>ryl(antów, 
prz.emy::>łowców i rzemieślników odezwę, 
wzywającą ich do wzil;cia udziału w wy· 
stawie. 

UdŻ iaf je'~t bardz'o ·pożądany z 2·ch 
wzglGdów: 

, 1) zobaczymy, co · wyrabiają nasi 
prze1nysłowcy i rzemieślnicy, 

2) znajdą oni fatwą i · tanią sposob· 

ność przed~tawienia również swojej pra· 
cy nietylko u nas w Łodzi, ale także w 
szeregu innych miast naszego kraju · i w 
Cesarstwie 

Wystawa ruchoma„ jest dla l . nich 

nie tylko sposobnością do zarekłamow 'a· 
nia się, ale także rynkiem zbyto. gdyt 
zarząd jej pośredniczy w sprzed~ży ,oka· 
zów wys.tawionycb, . . a nawet przyjmu~c 

zamówienia. dla firm„ biorących udział 

w wystawie. 
W ten spbsób za bardzó 1 małą o-

płatą wystawca odnosi korzyść potrójną: 
1) reklamuje się, 
2) sprzedaje wyroby, ·· 
3) otrzymuje zamówienia. . 
Te korzyści odnoszą przemy~łowcy . . 

i rzemieślnicy. . 
Naturalnie wielcy przemysłowcy, ą 

wię1,; fabrykanci łódzcy równje~ nie 
zlekceważą wystawy ruchomej. 

Mogą oni na niej: 

1) wystawić swoje wyroby, . 

ba1:dzo rna~e •. skoro 'opłata za metr 
kwadratowy miejsca. w.ynosi zaledwie lQ 1 

rb. przyczem zarząd ~ystawy mniej za· 
możnym przyznaje nawet ustępstwa. 

·Zachęcamy więc przemysłowców -i 
i·zemieśln.iiców łódzkich ·do· wzi~ĆiCJ 'ja~ 
najliczniejszego udziału w tej wystłlwie. 

Deklaracje odnośne, .można : otriy~ , 
rnyw ać i składać na ręce członlca ko· 
rnitetu miejscowego wystawy, . naczelne.a 
go redaktora naszego pisma p. B~ Fili~ 
powicza od godz. 12 w południe'.. da 3 
po poł. i od godz. 6 do 7 wi~czorem 

w redakcji naszego .Kurj era„, priy ulięy~ 
Zachodniej nr. 37. , . 

W tych też godzinach każdy intere.,. · 
sowa ny może otrzymać wszelkie lnfor~ 
macje. 

prawo oapoczynku; . 
2) reklamować . się za pomocą ki~ 

nematografu przemysłowego, . który ta
rząd wystawy urząd1:a. Zdjęcia fotogra
ficznego dla firm kinematograficznych 

dokonywa specjalny zaktad pod kieru 1 • 

Idem zarządu wystawy. .J' • W przeimnanm, że u teina cdowię-
Wystawa będzie mządwr.i.:i w cgro·· im, któryby nie rozumia~ !rnnieczności 

. odpoczynku, zamierzamv tej si)rawie po~ 
dzie Millera przy ul • . Mikołajewskiej. · , święc:t kilim uwag. · ' 

Uroczyste jej otwarcie · r.asłą! . i w jeiei: odpo:zyntl~ i' V 1-aż.dt~J pracy 
sobotę, dnia 7 października, · '" • je!:it niezb~dny, to cóż dop~ero p '.J pracy, 

Naturalnie, kómitet dołoi'y ~sH\wr1 prowadzonej w tt:'mpia wysił'lm ducho • 
około urządzenia rozmailych atrakcji. · wego. czy też fizycznego po 10 i.ub 12 

godzinach, wyC-zerpuj(lcej ·do :yla, że 
'Był,<?bY pożądan5,, aby . prfemysło- 1e<lnost1rn· przyg•1ie~iona jei brzemieniem, 

wcy. : i : rzemieślnicy , · łóJzcy W?:~tt JIH zażywa odpocaynku iście zwierzęcego~ 
najliczniejszy udział w O(ldziale m ief~co- napycha zoh1~e~:. i ~·ada · do snu Jak 
wym .' wystawy. ,. i\łQcia, w l'.t6r.yni: prócz dojścia ,fo nor• 

1 

my. µa.~pracowany~:.h mit.śni,· bo\1ai ::.zy 
. Każdy z nich powinien korzy::;tać z nie wi~e; :z.dobyw,::i. ~ iapom1emu o 

nadar~ającej si~ sposobności i zarekla· doli. 
mować ' się, pomny, żf.: ta\a rekl~ma W takidi warn!'!kach • tyj~ $.ai ty„„ 

sięcy, miljon'y. Ltcl gdy dla· j.;J~l c!t:· 
ści tych miłjon6w. pracuj~ych ua: wsi, 

tylko korzyść przynieść mu. może, a to 

tembardiiei. 7.e t'Onosi przyJe~ · koszty 



!. 

pr.ey roli, z <llugierni wieczorami zimo 
werpi nastaje ex re wypoczynku kom
pensata za letnie miesiące wzmoi:onej 
pracy, to dla drugiej cześci - robotni· 

·-ka J~bryci e o wypoczynek to albo gło· 
dowy strajk lub choroba. 

[)yć może takie prawo, nie mogąc 
~rzeiść ~ catei r„ncią Jtości, postanowi 
na początek pcUap-af zapewniający bez
warunkowe prawo urlopu z warunkiem 
do tarczenia zast~pcy na koszt · korzy
stajl{cego z- odpoc~ynku. 

jednocześnie wspominał, że dobrze by
~oby rozbić bank w Monte-Carlo. 

w Paryżu i Monachjum, towany 
mu matka. 

\Vątpi111y czy w XX wieku znajdzie się 
tak"ograniczuny 1 zawzięty wyznawca 
by4Jec~człow1eci.t1 ra y . w ludzkości, 
któtyby ,()ie przyznał, że i 111iejące pra:.. 
wnq-społeczne porz'łdl(i dopuszczają się 
jaklejś niesprawiedliwości względem jed
nostki ludzkiej. Moie ci wyznawcy ras 
łatwiej odstąpią od swojej teorji, 1eżeli 
z\if.ażą, ~e wśród tycn mas upośl:edzo• 
nyc~. znajduje się dużo 1 krwi niebie· 
sklej i starych nazwisk historycznych, 
zepchniętych w te kadry siłą zarówno 
faktó.w bistorycznych, Jale 1 nieumiejet
n ·i przystosowanlii su: do zam1erzo· 
pych warunków ekonomiczn~ch. Idźmy 
dalej: 

Wznosząc sie na nieco wywe 

Ale takie prawo na pozór o małej 
wartości dla korz~·staj cych z jego P.re
rogatyw doprowa~ziłoby z czasem do 
przeprowadzenia ~o bez tego zastrzeże· 
nia: · 

. Bo ~arówno warsztat fabryczny. jak 
wszlkiego rodzaju biura, przyjmując 
przygodnych niewykwalifikowanych za· 
stępców, narażałyby się na dużo więk
ksze straty, aniżeli lwszty utrzyryama 
zwi~kszonego per onelu wywołanego 
przywilejem prawnym do urlopów 
wszystluch pracowników. 

O stałości jego zasad, o trwałości 
jego poglądów powątpiewają ci, którzy 
widywali go przy zielonym stoliku. Być 
może, że Icrocząc po Jinji najmniejszego 
oporu, mógł on z j ć a do wydziału 
ochrany. Jale obecnie W)'Jaśniono, już 
przedtem mi11ł on stosunld z rozmaite. 
mi kółkami socjalistycznem1, 1 cz z wy
bitnymi działaczami rewolucyjnymi po
znał się dopiero podczas ostatniej po
dróży zagranicą. 

Bogrow, mieszkając w Petersburgu, 
był a(.!entem wydziału ochrany. Tutaj 
wydał on kilka kółek ocjalistycznych 
oraz wykrył tajną drukarnię socjalnych 
demokratów. Jednak nie pozyskał on 
zaufania zwierzchności, poniewat nie in
teresował się pieniędzmi ! wzbudzał po· 
dejrzenle, że wie więcej, nit to, co mó
wi. Wydalony ze służby w ochranie pe· 
tersburskiej, Bogrow wyjechał do Kijo
wa, gdzie również zaczą~ pracować w 
wydziale ochrany, posiadając zupełne 

Nie puściłem go do Berlina, 
uczył się starszy mój yn, Wlodzi: 
obawiałem się bowiem, by wSró~ 
wiących tam podówczas licznych r 
lucjonistów rosyjskich, · nie przejąt 
ich doktrynami. Było to przed ctt;: 
ma laty. 

Od tego czasu przebywał Dylb~ 
Kijowie, gdzie mimo młode-go wieku 
od dwu lat jest pomocnikiem adw 
przysięgłego. 

Dymitr był zawsze nadzwyczaj 
cowity i uc:cył sie pilnie. Kto ~, 
wiedziećt jakie myśli w nim nurtowa: 

Dziś otrzymałem telegraficzne os; 
żenie, abym nie wracał na razie do 
jowa". 

Sąd na Bagrowa. 
K l j ó w 21 września. Badanie 

cy zamachu na Stołypina, Bogrowa,, 
stało już ukończone. Wszakże sąd „ 

jenny nie zbierze sit: wcześniej, iak 
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siczeble pr.acy • spotykamy całe zastępy 
r6i~ego stppnia oficjalistów wiejskich, 
fabrycznych, sklepowych etc ••. ludzi pra
c~J\cych równiet 1 O do 12 godzin 
dziennie. Tych los przedstawia sit: już 
cokolwiek lepiej. 

Rzucamy myśl zapewne nie nową, 
lecz, nie spotkawszy si~ z nią w kon· 
kretnej formie w całej powodzi pism 
lat ostatnich, uważamy za konieczne, 
poruszając ią. pcxiągnąć myśl ogółu 
i przyzwyczajać do brzmień przyszłych 
d<;>gmatów ludzkości. 

T. Ch. ' 
·zaufanie Kulablu i otrzymując zą ~wą 
pracę 17 5 rb. miesięcznie. 

poniedziałek, 25 b. m. 
Krążą pogłoski, że Bogrow WY\i 

z więzienia 'do jednej z władz wyżsZ'i 
list, w którym obiecuje poczynić wa1 
rewelacje, dotyczące ruch'u rewolucyjr 
go. jeżeli tylko wzamian będzie mu 
rowane życie. 

' , _ On~ mają tak zwane ~ychodne, za· 
-słrŻeżon'e przy umowie, · 'lub, wzgh:dnie 
·-do- łask ,i humoru pana dysponenta, 
lub~ pryncypała. możność rzadk:iego ko
rzystania z kilkogodzinnego urlopu. Pra· 
cownikom tej lcategorji za wychodne nie 
potrąca się, Jak to się czyni z pier
wseymi, gdzie ~wolnienie ' choćby na jc
dn'l · czwartą dnia, odnotowuje s1e w li-
~ie płacy. · · 

._, Nie. protestujemy przeciwko tej ko
ni~czności w obrachunku zarobku, ale 
tyWo podnosimy dla jas\(rawości w ze
stawieniu. 

... ,. Zaznaczamy również, że pracowni- · 
~V ,,drugiej kategorji, korzysta j ą czasem 
z krótkótrwałych urlopów, zależnych, 
jak zawsze, od fantazji pracoodbiorców, 
a _ taxże od ważności przyczyn, jak 
śmierci w rodzinie, ślubów itp. Niech~· 
tnie udzielane są podobne urlopy, ' bo 
zwyczaj urobił zasade, że się za nie po
trą.ca. · . 

• Do~ najbardz\ej upośledzonych wśród 
tej kategorii zaliczylibyśmy rak zwanych 
.po wolnomu naimu„ 1.iiższych uri~d111-
czt<ów' w biurach rządowych. 

- Do. następnei trzeciej kategorii za· 
reaestrowaliby$rny wszystkich oficjalistów 
lepiej · l>łatnych, .. zajmujących · odpowie
dditlnieisze stanowisk<1, nie łatwe cm· 
dziennie do zastąpienia, zarówno w biu· 
rach prywatnych, jak rządowych. O ile 
j>ierwsi otrzymują dłuższe urlopy z ła
twością o tyle drugim zapewnia je co 
pewien 'zas prawo. 

· .l tal\ doszliśmy do szczebla, na 
ktÓrym pracownicy, za mniejszy wysi
łek, zdobywa1ą większą płacę i odpo· 
czynele 
',. · Zbytecznem byłoby piąć się na 

SZQaeble 1wyższe. gdzie. Jak każdemu wiil· 
.domo, przy zmniejszające; si~ pracy, z 
małemi wyJątl«1mi płaca 1 odpoczynel\ 

;' 

po ~gonie Słołypina. 
· Prz~d pogrzeb~m~ 

Kijów 21 września. Przygotowa
nia Jo pogrzebu Stołypina dokonywane 
są bardzo pośpiesznie. Grób iest mu· 
rowany obok głównej cerkwi w Ławr.te, 
w miejscu. którędy zazwycza1 przecho
dzą najwit:ksze tłumy pątników, przy
byłych do Ławry. 

. ' 

~keportacja ~"'.Jłokt 

K i j ó w 21 września. W ekspor• 
tacji zwłolc Stołypina z osób urz~do· 
wych uczestniczyli: Wielki Marszałel\ 
Dworu, l\s1ąże Dołgorukow, mimster 
sprawiedliwo:sc1 Siczegłowitow orai; rz. 
r • .5t. Gerbet. 

Odmowa llj~dora. 
P et e r s b u r g, 21 \~1rześnia: Mnich 

lliodor odmówił wyrażonemu przez gro
no ·osób źyczeniu, aby odprawit msz~ 
żałobną za dusze Stołypina. Odmowę 
motywu1e tem, że zmarły minister "nie 
był ani Jego krewnym, ani znajomym", 
że _ .nic dobregó nie zrohił". 

Odwolar11ie przedstawień w 
teatrach. 

· P e1 e rs bur g 21 września. Dnia 
22 b. m., w dniu pogrzebu Stolypina, 
odwołar,o widowiska w teatrach Cesar
skich vi Petersburgu i w Moskwie. 

„Ag.• pet. 1elegr. „ donosi· z Peter
sburga. 7.e z powodu dzisiejszego po· 
grzebu Stołypina w l\ijowie, przedsta
wienia dzisieisze we ws1ystk1ch teatrach 
rządą.wych w Warszawie rozkazano od-
wołać.· · · 

) " 

" Dymitr Bogrow. 
zyv~ęl-;sza1ą sli; 111i;:pomiern.ie. · Sprawca zamachu na preze~a .mini· 

Jeżeli zatem zasada konieczności strów, Stołypina, pomocnik adw. przys., 
odpoczynku została utrwalona tylko dla Dymitr Bogrow, urodził się w Kijowie. 
tych, co do niedawna uznawani byli za Tutaj ·skończył gimnazjum, a następnie 
fstoty o prawach Judzkich, to sądzimy, wstąpił na wydział prawny miejscowego 
żei ;wielki już czas, by -podobne przyzna· uniwersytetu. 

Ojciec zabójcy Stołypina, Grzegorz 
Bogrow, iest osobistością popularną w 
Kijowie. Syn autora „Pamiętników ży
da•, ojciec Bogrowa, zajmował się za
wodem adwokackim, a jednocześnie był 
jednym z najstarszych członków klubu 
szlacheckiego 0raz prezesem klubu .CQn
cordia ". 

Jeszcze szczegóły zamachu. 

Z Kijowa donoszą, że obecnie stwier
dzono, iż podczas zamachu Bogrowa, 
przed teatrem oczekiwał samochód, któ
ry podczas ogólnego zamętu zniknął. 
Wszelkie poszuldwania go nie dały do
tychczas wyniku. 

Prócz tego w Kijowie mówią, że 
wydział ochrany dał dwa bilety do tea
tru: · za jednym biletem wszedł on sam, 
a za drugim wprowadził jakiegoś wyso· 
kiego blondyna, oświadczywszy naczeJ
nikowi ochrany Kuiabce, że nałety ob
serwować domniemanego przestępcę z 
dwóch stron. Kto jest ów blondyn, do
tychczas nie wyjaśniono. 

.Dz. Kij•. pi•~e„ 
Dochodzenie śledcze w sprawie za. 

wachu trwa w dalszym ciągu. Onegnaj 
prokurator izby sądowej, p. Cz.aplinskij, 
złożył ra.port o przebiegu śledztwa przy
byłemu zrana do Kijowa I. Szczegłowito· 
wowi. Między innymi zbadano zarzą
dzającego ochroną pałacową pułkow. 
Spirydowicza, który w swoim czasie był 
naczelnikiem kijowskiego wydziału ochro
ny i podpułk. N. Kulabkę. Badanie tego 
ostatniego trwało około 7 godzin. 

Wyszedł na jaw doś.: ciekawy szcze
gół, dotyc.zący broni (brauninga), z której 
strzelał D. Bogrow do pre;i;esa rady 
ministrów.. Brauning. jak się okazuje, 
jest własnością kijowsldego wydziału 
„oahrany• 1 wydano go z jej arsenału. 

Broń z arsenału tego w razie po· 
trzcby wydawana zazwyczaj bywa ajen· 
tom „ochrany" i tak zw. „ współpra· 
cownikom". D. Bogrow otczymał brau
ning na 3 dni prze'1 zamachem. 

Wskutek rezkazu ·naczelnika „ochra
ny" N. Kulabki rowolwer, iak op~wia• 
dają, był dostawiony D. Bogrowi do 
domu. 

Rewo! wer przeznaczony był dla 

. Rola Bagrowa. 
B e r l i n 21 września,-,,Vossis~ 

Ztg". utrzymuje, że Bogrow z ramier 
„ochrany" przyjeżdżał ao Berlina i P 
ryża w celu śledzenia rewolucjonistó 
prowokowania ich. 

P e t e r s b u r g 21 września. 
Prasa prawicowa potwierdza pogłos! 
jakoby zamach na prezesa mi ni3trów r 
miał nic wspólnego z poiitylcą. 

Odpowiedzialnoś6 za zamat 
P e t e r s b u r g 21 września, 

Zdaniem wybitnego prawnika wojsko 
go, posła Syrtłanowa, Kurłow, Kul ab! 
i Werigin są odpowiedzialni za zama, 
na prezesa Rady ministrów z art. l 
22-ej księgi kodeksu woiskowego. 

S mobój•two anarchisty, 
Kij ó w 21 września: „Kijewlaniu 

donosi, że w przeddzień przyjazdu St 
łypina do Kijowa aresztowano tu jaki1 
goś anarchistę, który w nastc:pstw' 
sprowadzony do gabinetu „ochrany 
popełnił samobójstwo wystrzałem z re 
wolweru. · 

· Ofiara. 
Kij 6 w 21 września. Znany finar 

sista żydowski, Margolin, ofiarow< 
10,000 rb. na urządzenie pokoju imie 
nia Stołypina w tutejszym szpitalu d 
ubogich. 

~ewizie. 

Petersburg, 21 września, Dz1 
siaJ w nocy ~okon.ano . t~ szere~u re\\. 
zji. Między 111nem1 pollcia zrobiła r~w~ 
zję w mieszkaniu dziennikarza .angle' 
skiego, Williamsa, który. był od łlulku la 
korespondentem specja111ym wp ywowe· go dziennika londyńskiego .Mornin. 
Post·. . 

Williams natychmiast wystosowa1 
skargę do władz wyż:;.zych~ 

Nowy kandydat na ministra1 

no i ~ym, którym się one w imie hu- - .!. Gdy .\v-ybucbły rozruchy i praca w 
qiaoizmµ bezsprzecznie należą. . uniwersytecie ustała, Dymitr Bogrow 
. ,(; Taid każdy · człowiek · sprzedający wraz. ze swym bra~e~ wyjechftł ą_o Mo· 
swoją pracę, winien mieć kodeksem za- nach1um • . , Tam ~konczył prawo, ~owr9-
pewnione prawo odpoczynku, to jest ctł potem. do K11owa, zda~ eg-zam111 pan
urlopu„ bez po<rącania z zar.obku. ·Ma stwowy 1 został pomocmk1em .11 adw. 
sfrf'foz11inieć, źe o ik ta zasada winna 'Krupnowa. 

obrony P. Stołypina w razie napadu 
terorysty • 

Ojciec Bog,-owa. 
Ojciec Dymitra Bagrowa, mordercy 

prezesa ministrów - pisze korespon
dent berliństci "Kurj. Warsz." - bawił 
wraz z żoną na kuracji w Wiesbadenie, 
gdy doszła go wiadomość o zamachu, 
wylwnaoym przez jego syna. Obecnie 
zatrzymał się na pewien czas w Berii• 
nie, gdzie chce oczekiwać dalszych wia
domości i prawdopodobnie przeczekać 
okres niepokoju, w iakim żyje jego 
miasto rodzinne. 

P e t e r s b u r g 21 września. jak: 
nowego kandydata na ministra spra1 
wewnętrznych uważają generał·guberna 
tora obwodu nadamurskieao. Gondattie 
go, którego zawezwano do Petersburg~ 

Kulabko. 
Peters b ur g, 21 września. Nie 

spodziewane zniknięcie naczelnika .o 
chrany" kijows:ciej, Kulabki, wywoł ah 
tu ogromną sensację. Komentarzy bei 
liku. 

}).y'e pn.ez · priiWO ustanowiona, jako r . _Z Ki1owa Dymitr Bogrow wyjechał 
prz·yrodzona człowiekowi, o tyle i od- do Pele"t5burga. W klubach petersbur
p.o,wiednio egrantczona. sł<:ich Bogrow był dobrze znany: nieJed• 

Trudno bowiem dopuścić, by świe- nok~otnie_ przegrywał w_ karty kilkaset 
io przyjęty pracownik, przesłuży wszy rubli w ciągu 1ednego wieczoru. 
roies~ąc jeden. korzystał z 21 3, lub -4 , Dziwiono się, że ojciec daje mu 
iygodniowego urlopu wtedy~ g~y mu się tak znaczne pieniądze na hulanki; lecz 
t~o zachr:e bez uwzględmema natury tym odpowiadano, że ojciec jego. sam 
interesu, przedsiębiorstwa lub wreszcie · kiedyś grał hazardownie w karty i dla• 
także po1rzeb reszty pracujących. tego jest pobłażliwy dla tej dziedzicznej 
'. ~. f .::ibryki przy ujęciu dnł wypoczyn- słabostki syna. 

l(W, w f_ormy odpowiednie zmuszone by„ -· · O Dymitrze Bogrowie,. mówi on~ w 
J~~Y tr~ymać zwit;kszoną liczbc: robot- Petersburgu, że jednakowo zdolny 1est 
np<ów na zastępców. · pójść na szubienicę, jak i cdlą noc si_e

dzieć przy zielonym stoliku. Obraca1ą1.. 
sie wśród złotej młodzieży, Bogrow 

. przejął jeJ ton i jej rozmach. 

Wreszcie o iie talde prawo znajdzie się 
n~ kartach kodel c::ów a wcześniej czy 
pózniej . .znaleźć ę m11c:i , kto wie czy z 
t:ł~Seri1> wvsubtelniona· kultura nie umie
ści w nini paragrafu zwalniającego · ro
botnika.~kobietę co miesiąc na 2 do ·3 
d1_i.1ó pracy 11.ez_ potrą~enia . od~~wiednio 
unormowanej płacy, uwzględma1ąc na-: 
rzuconą jej przez naturę organizację 

Depesze z l\ijowa mówią o jego 
spokoju i zimnej krwi. Ludzie, którtV 
,z1,1ali go w Petersburguł mówią, że wht
śnie jest to s;echa zasadnicza jego cli" 

· raktl!ru. 
Spokojnie mówił 011 o śmierci, a 

Stary Bogrow nie może wogóle po
jąć, że jego syn dał ~ię użyć ja.ko . na• 
riędzie zamachu · na życie premiera, 
twierdzi jeduak stanowczo, że me dzia
Jał on z polecenia komitetu rewolucjo· 
nistów. 

„My, jego rodzina, ni~dy nie mo
gliśmy nawet przypuścić, czegoś po· 
dobnego - mówi Bogrow ojciec-nigdy 
bowiem nie okazywał najmniejszych 
skłonności do zajmowania się ideami 
rewolucyjnemi. Starałem się przez cały 
czas jego studjów z największą troskli
wością, aby nie zetknął się nawet z ko· 
ł~mi rewolucyjnemi. Gdy był na studjach 

Kij 6 w, 21 września. Pogłoski~ 
samobó1stwie naczelnika „ochrany" k1 
jowskieJ, Kulabki. nie sprawdziły si• 
Okazuje sii:, że został on tylko 1,1sumę 
ty od dotychczasowych obowiązków. 

Następca Kulabki. 
Na niiejsce naczelnika „ochrany' 

kijowskie], l<ulabki, ma być mianowany 
jale donosi „ Warsz. Słowo•, naczelnlt 
warszawskiej „ochrany•, pułkownik Olr 
baczew. 

------------------------------
Cza odnowić 

prenumeratę. 
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Wiadomości ogólne. 
.:=:================ 

nikiem wojskowym w Petersburgu do·. 
pi ero od stycznia. tł Voss. Ztg. • wyraża 
przypuszczenie, iz odNołanie jego stoi 

. w związku ze sprawą Postnikowa, ska· 
C Szkoły bez pozwolenia. zanego za zdradę stanu. 

;arząd warszawsl<iego okręgu naukowe-
.o rozesiał do. wszystkich dyrekcji nau- O Kongres socjalistów w 
owych i inspekcji szkół wyjaśnienie Jenie żostat zakończony w sobott:. Na 
,en;.;tu, który orzel<ł, że osoby, winne wniosek pósła Miebknechta uchwalono 
01a ernnego nauczania dzieci i zakłada- rezoluc ę w sprawie Finlandji. 
ia -zt,ót bez zezwolenia właściwych . O Sens.ac,jna .wiadomość. 
ila:lt. w (J l>rębie Królestwa Polskiego, Olb1t.yt11,e wrażeme wywarło w Biało
:c 1 ·ow1:1ny być karane administracyj· groozie ujawnienie faktu, że istnieje le· 
11t:, ie{z podlegać odpowiedzialności są- galna córka l<si~cia Milana Obrenowi
.oweJ w zwykłej drodze. na zasadzie cza, oddana na własność · pewnej rodzi-
1rt. 1049 us1. lrnrm:J. nie, w celu podsuni~cia na iej miejsce 

' () PacBrożenie gotówki. Od chl'o ii ca·, którym byt król Aleksander. 
dlm lllll uczuwać s1~ daje w Peiersbur- Ó za art,kuł 0 Stolypinie. 
u ouLy ural< gmowtd 11a rynku pię- z p · d · 
'.1ęż11\,m. W sternch l111a1wJwych panu~ aryza onoszą, · że organowi po-

" wszechnej konfederacji pracy "Bataille 
, przekonanie, ze o ile niepewna dotąd Syndicaliste" wytoczorio proces karny 
~ytut.tcja pollty1..z1rn me wyjasni się ·- za artyklJł omawiający zalll~Ch nij P. 
11Daw1ac się należy w całej l<osji kryzy- Stołypina. 
:Ll pien 1 ęz11ego. 

C P rav"a studentów. Mi·. 
~ister oświaty cofnął okólnik co do 
rria~<syrnalnego czasu pobytu w uniwer- Z Cesarstwa. 
~1tec1e; według nowych prawideł stu-
·le11t może pozostawać w Uiliwersytecie 

~ z e z I a t s 1 e d m, a w ra
" e, gay by rada profesorów uznała za 
ILCCZ moz i""'ą, to i dłużej . 

'---' w zeńskim ~nstytucie 
1nei..1y.:<Zo1MyM. z I OlpbrL.qUi'..t:llla mi
,, !STt!l'J um oświilly µ 1 zy J~lo do żeńskiego 
1:;1ytu lu mcdyczn~ > z powrotem 175 

:!i... ... „"..:„el\ z liczby u::;u111~tych. W lt:n 
~p o :;-.i ~, ')r;ółem przy1ęto i pvwrottm 
U'T ;:)! t..dlci l..':llO. 

Ze świata. ------„-. ;.... __ • •.. . :-_ .,., , .r-~ 

r.:::i \h.; wołar..ie attache woi
&;kowego. Prasa lllt:1111e c i-:a 1.wraca 
~Wu}!~ na nagłe odwolanie do1ycl1cza
~uwego niem1eclciego attache woj:sl.;owe
;:o przy o5obie Cesarza Rosy1skiego, 
~e11crnła L1uensteina. 

Stanowiska tych pełnomocników 
woiskowych przy dworze berlińskim i 
pe(ersl>ursl<im, którzy bezpośrednio ko -
tfiu11it,t.: . ~ 1 życzenia swych Monarchów i 
llHl}ą i1wzność sondowania opinii po!i
iyczny.:ii, rnezależnie od urzędowych 
przedstawjcieli dyplomatyc:z:nych. wywo
ływały w ostatnich czasach wątpliwości 
w do celowości ich funkcji. 

Geperał Lauenstein był pełnomoc-

b. łi'iiirien de Lassy, slrnza· 
ny, 1aK wiadomo. 11a lrntorgę „wżywot· 
rną, siedzi obecnie w "Krestach ", z.akuty 
w kajdany. Dr. Panczenko jest tam 
również, ale siedzi w oddziale chirur. 
gicznym. 

D.. Tr.nig;edia w szpitalu. W 
Czycie ostatniem1 c1.asy mia.to miejsce 
straszne za jście, mogące ściągnąć opła
kane skutld, gdyby im ni~ zapobiegnięto 
w porę. 

i'V\ianowicie, w klinice chirurgiczn~j 
miała się odbyć powatna operacja, któ
re j dokonywać zamierzał dr. Raziumo
wicz, starszy łelrnrz tej kliniki. Gdy 
chorego ułożono już na stoie operacy1-
11ym, 1 dr. l<aziumowicz w towarzystwie 
łel\arza . asystenta i l\llka sióstr miło· 
sierdz1a przystąpilo do ci1loroformowa-
111a - nagle gł6w11y operator zaczął' 
mówić dziwne r:tecLy, wpraw1aią::: obec· 
uych w przykre zdziwienie. 

Jedilak pierwszego cięcia żołądka 
dokonał w sposób, wymagany przez 
technikt; chirurgiczną. Potem zaś nagle 
się roześmiał i oświadczył wreszcie, że 
dalej - to praca płonna. Trzeba no· 
żem sluóc 1 ć cierpienie cho~ego! Oświad· 
czenie takie było jasnym dowodem, że 
dr. K. jest pomieszanym. Wówczas 
dr .-asystent zręcznem poruszeniem się 
odsunął d-ra K. od chorego i usiłował 

wytrącić z rąk K. nóż operacyjny~ co 
ten ostątni odrazu zauważył: W ataku. 
szału dr. K. porwał się z nożem w· re:· 
ku na przytomnego asystenta. · Wynikła 
zażarta walka. Spłoszone siostry miło..
sierdiia umknęły. Asystent wreszcie zdo~ 
łał rozbi:oić d-ra K. i usunąć go - z sali 
operacyjnej. , 

Poczem dr. asystent' przystąpił do 
samodzielnego operowania, dokonywu·
j~c tej' cz~m1ości z zupęłn~m pQWQd.ze· 
mem. 

l . 

Wiadomości krajowe. ' -

• .1 

kantorowymi Oczywiście równałoby 'i' · 
to zamkni~ciu wszystkich oddziałów fa· 
bryki na czas nieokreślony. 

+W sprawie Macooh•~ · 
Władze iwścielne zwróciły w tJCJl :. 
dniach władzom sądowym akt oskarte· 
nia przeciw Macochowi. Władze ko· 
ścielne nie .zmieniły zgoła treści tego 
aktu~ Obe~me akt oskarż.enia, po przej• -
rzemu go przez prokuratora, przesłano 
do zatwierdzenia warsz. izby sądowej. 
Cały akt obejmuje 49 arkuszy. -

Proces wejdzie na rozpoznawanit · 
sądu nie wcześniej jak w końcu ~tycznt• 
przyszłego roku i odbędzie si~ betwarun· 
l\OWO przy drzwiach zamlmiętych~ 

+ Of i ara. Za pośrednictwem 
d·ra K. Benniego Muzeum Przemy~iu i + Do Warszawy przybyło O• Rolnictwa otriymało dar od pani Eu

koło ó tysięcy osób,· które Wyjechały z genJi Kierbedziowei w sumie rb. 5,000,. 
Kijowa w . obawie niepokoiów. Z tego na rzecz Kursów Przemysłowo·Rolni„ 
powodu hotele są przepełnione. c;z.ych. 

+ 3 . P• Artur Dzierzbioki, + Szaleństwo obłąkanego. 
doktó~ . filoz.of ii~ dyrek~or stacji doś.wlad- Dozorca kopalni .Jerzy", niejaki Fran· 
czaln~J rolmcze1 w ~ah~zu, zmarł w War· ciszelc Pokuta, mieszkaniec Zagórza, w 
szaw1e w 30 roku zycia. • przystępie szału usiłował zarżnąć nozem· 

+ Kary za nauczanie. Ośmiu· żonę swą i troje dzieci. Pokuta, nie do· 
mieszkańców. wsi Kraśniczyn,_ w pow. piąwszy swego, bowiem żona wraz z 
krasnostawslum, za utrzymywame szkoły dziećmi wyrwała mu się z rąk, sam po· 
bez pozwolenia władz i za uczenie w derżnąt sobit! gardło. 
niej, zostało skazanych· na -kary ·pienięt-· \V stanie groźnym przewieziono go -
ne~ z zamianą w razie niemożności za- do szpitaia w Pogoni. P. dostał · pomie
płacenia - na areszt. szania zmysłów bezpośrednio po wy· 

+ Wykup kolei warazaw• daleniu go z kopalni, 
sko·wie~eń5,kiej~ 

11 
Kore·sp?n_dent + Pożar w Pławnie. W uzu• 

petersbu~sk1 tł Vo::.s. Ze1tg . . donb~1, ze o pelmt11iu wiadomości o pożarze w osa
natyc1muas~owy_m . ~ykup1e . lwle1, ·wa_r- dzie Pławno, w pow. radomsicowskim, 
szawsko-~1ed~nsk1ei mowy. byc me donoszą szczegóły nastę,1UJqCe: 
może. Nie wiadomo nawet, kiedy spra- . , . . 
wa la będzie rozważana w Radzie mi· <?g1en spostrz;zono oneg~a1 ~ g<?~"~, 
nistrów. 10 wieczorem •. Pozoga przy silnym wie· 

. . . . . trze szerzyła się do godz. 4 -rano. Spło· 
Mm1ster1u~ fma~sów 1est stanow~z? uęło 46 domów mieszkalnych i sklepów, 

przeciwne pr~1e~tow1 'Yykupu. Choc1az. kilkanaście stodół z.e zbożem, cztery kro• 
by nawet yro,e ' był JUŻ zupełt~ie go- wy, oraz znacl:na liczba inwentarza ży
towy, to 1eszcze p.ozosta1.e ~~west1a, . c

1
zy wego i martwego. 

wyk.up1onoby lwie] w na1bllzszym 1 or.u Na pomoc przybyły straże ogniowa 
budzet~~ym~ . z. Kruszyny, Radomslrn, Widzewa i Gide!~ 

M1111ster1um wo.111y nalega ,na wykup Książęta Lubomirscy wysłali również 
ze względów strat~g1cznych. · Pod wzglę- służb<: folwarczną. · 
dem .f111anso_w~ m ied~al( wykup dla rzą· Dwieście rodzin poiostało bez da• 
du me będzie operaqą korzy~tn~~ chu; nieszczęśliwym pogorzelcom dall 

+ Fabryka „1..abor • Jak przytułek ks. Lubomirscy w ochroni& 
wiadomo w tabryce „Labor" w \\iarsza- dworskiej. 
wie trwa już od sześciu tygodni bezro- Poż b ł t k m· ' 
bocie ar przy ra a znaczne roz 1a· 

• ry skutkiem braku wody i niech<:ci miej--
Pomimo rokowań i układów, ' rho-· scowej ludności do szybkiego tatunku. 

iłiwość porozumienia jest widocznie Dzi~ki energicznej akcji ratunkowej, roz• 
bardzo nikła, gdyż zarząd fabryki wy- winiętej przez straże ogniowe, · zdołan~ 
mówił na trzy miesiące posady w~y- pożar umiejscowić i uchronić od nie, 
stldm pracownikom administracyjnym i chybnej zagłady całą osadą. · 

Studja muzyczne. 
Do duchowe1 strony ~tudrów muzycznych 

należy t. zw. rozbiór poszczególnych części 

utworu muzycznego, polegający na ścisłem 

noznaniu i określeniu budowy i 1;ytmicznego 
układu rneloclji. 

wa.dy te bowiem w wi~kszoici wypadków, 
ma.niarują wyobraźniQ i oddalają myś1 od 
prawdy i od ogólnie przyj~tych zasad 81te• 
tyki. . 

Tylko · w ten sposóh możr..a prz,mówi~ 
do serc sh1chaezów, potrafić ich olśnić ·lub 
wzruszyć. (K!tlrunek duohowy, wpływ muzyki 

rnr.rhrniz m). 

dz:siejszy 

· Dając ogólno pu11;;L~1e o rodzajach ruchów, 
chcę w dalszym ciągu mych studji o nowym 
systerrne gry fortepianowej wskazać kierunek 
pod względem strony duchowe;, jako nai· 
wa.żniejsze1 dJa studj ących muzylH~. 

:~aukę wykonywania utworów muzycz
.oych uważarn za najtrudniejsze i naj bardz.~ej 
.ta wile zu da nle. 

Postaram się tedy, aby w krótkich zary
sach tajemnicę o.wą odsłonić. 

Nauka wykonywania dotychczas była 
iraKtowana bardzo jednostronnie i nieracjo
Jlalnie: uczono machanic:r:nie bez rozumowania. 
:eś!1 uczeń potrafit jak najdokładniej naślado -
wać sposób odczuwania lub pojmowania 
ewego kierownika, gral w mniemaniu więk· 
ezośei dobrze. 

Przyczyną ' tych przestarzałych pojęć jest 
~;rt.śnie dawna naśladowcza metoda, którą 

yiiailkowali .si~ i posiłku; EJ się jeszcze do
•!'d1czaa wiekszość nauczycieli muzyki. 

Dlatego też obowiązkiem nauczycieli jest 
pC'Sedewazyatkiem gruntowne poznauie cba
,41'~ \lOZDia, stopniowe wyrabianie w nim 
~haaw:sji artystycznej, poczucie stylu i 

p'~it~•. "'•ił\C do nauki kompozycje melodyj-
11;, .ł. "1aayczne. 

Uczeń powinien poznać co to jest okres, 
zdanie, progresje, motyw; o rodzaiajach mo
tywów 1ak.o to: motyw przeniesiony, rozsze
rzony, scieśniony, powtórzony, uszczuplony, 
zmieniony, wsteczny, odwrocony; o przetwo• 
rach motywów pojedyńczych i złożonych, 
pierwotnych i przetworzonych, o tematycznem· 
i rytmicznem tworzenrn okresów z 1ednego 
motywu, o zdaniach ·wstępnych i zstępnych 
o łącznikar,h zdań, o spoczynkach czyll ka
dencjach melodji, o podziale okresu na zdania 
1 odcink(, o punktacji w melodji, wyobraża-
1ącej przecinki (,), średni.ki (;), punkty (.), zna
ki zapytania (?), znaki zdziwienia cityli wy· 
krzykniki (!) i t. d. 

Po za tem niezbtdnami węirunk.ami w 
grze fortepianowej są: technika, sila i zrozu
mienie zasadniczej myśli utworu muzycznego, 
iaka tkwi w jego zarożeniu, inaczej mówiąc: 
wykonawca powinien odtwarzać te uczucia, 
pod których wpływem sam kompozytor ukła
dał swój utwór. 

Gdy po pewnym czasie takiej prMy uczeń 
nabierze samodzielności w pojmowamu form 
i charakte r u utworów muzycznych, wtenczas 
kierownik. powmien uszanować w nim jego 
indywidualność, starając się stopniowo u-
doskonalać p o '. ęcie o odtwarzaniu myśli mu
zycznych pod względem duchowym, wyko
rzeniając równocześnie zbyteczną e~\zaltacjQ 
mb pt·zeczulirnie danego frazesu muz:rcznego 

Ateby taki wpływ wywrzeć, trzeba miec 
bez ·.zaprzeczenia talent. 

Co to jest talent? . ' ' 

Talentem wogole nazywamy wybitn~~ 
z:lolności, ob,jawiające sie w · pewnym lderun
ku, talentem więc muzycżnym, 1est to zdolność
do sztuki muzycznej, bądź twórcza., bądź wy· 
konawcza. ' 1 

Widr.imy, że iedne narody odzaaczaja.., 
się muzyoznemi zdolnościami, drugim hral!s. 
tego uzdolnienia. Cz~m wiec możemy wytfo_ 
maczyć taki przywilej jednych, a upośledze• 
nie drugich? 

· - Nauka nowoczesna 1tara sif} objdnić , 
ową, róż~icQ naturalnem i wa.runkami, wśród 
k,tórych żyją i roŻwiiają ale narody. Pn:yr.oda, 
roślinno~ć. klimat; zatrudnienie, wszystko. to 
wywiera wpływ na charakter .człowieka. jeao 
dążności, nawyKnienia i zdolności; Im pit• 
niejsza i bogatsza jest natura, im warunk~· 
etn"graficzne są przyjaźniejsze dla zabezpie, 

czenia bytu danego spoleczeń~twa. tem stajt 
się o.t;io zdolniejszem do rozwiniecia i wj' ... 
kształcenia swych duchowych sił; nie troszc&tti~ 
się bowiem zbytnio o zabezpieczenie materj•I· 
nych potrzeb, naród taki zna.iduje czas, · vl 
którym poświęca sit n».uk.om i szwko.m piok..; 
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Straty bardzo znaczne, przyczyna Ian Jaczewski udał się w towarzystwie 
4Qł'Jchcza niewyjHśnlona. Ocalały: Iw- policmajstra do więzienia przy ul. Milsza 
dół, plebanja, dwór, tkoła I boźnlca. Oczekiwali· tam gubernatora naczeluik 
Wh:kszość poszkodowanych tanow1ą powiatu Kisielewicz i naczeln1k więzienia 
tydzi. Modolew ki. 
d + Napad band•okl. we wsi · · Gubernator, . zwiedziwszy gmach 
r>orohusk w pow. chełmskim przed pa- wi~zienny, przesłuchał między innemi 

d lO f 1 lk sresztowłinych za opór zbrojny przeciw 
ru dniami o f!O z. w ~czorem ~i u policji na ul. Rigowskiej nr. 6 I zabawit 
utbrolonych bandytów wtargnęło do • 
mieszkania lcupca Melera Feldmana f w wlezieniu około półtorej godziny. 

k' h b h I · Następnie gubernator udał sie do 
twlązawszy wszyst ie 0 eci~yc w me- kanc letji. polłc1·1 śledcze1·. gdzie przesłu
szkaniu, wrzucił! ich do piwnicy. Po 
chwili weszło dwóch !ydow z poblizklef chał kilka osób, podejrzanych o udział 
bóżnicy, których bandyci równiet twią· w strzelaninie na ul. Rziowskiej. 
zali i wrzucili do piwnicy, poezem za· Wyjazd nastąpił o godz. 6 m. 10 

=(n) Rozporządzenie •zkol· 
ne. Dyrektorowie '!V z.ystkich miej
scowych szkół rządowych otrzymali z 
ministerjum oświaty cyrkularz, według 
którego do średnich zakładów nauko
wych nie mogą być przyjmowani kan
dydaci. cierpiący na następujące choro• 
by: małokrwlstość silnie rożwini~tą, 
chorobę cukrową, chroniczną malarję ·w 
związfcu z małokrwistością, ogólne wy" 
<i:ierpanie sił, syfilis w oltresle taraźli
wym. chorot>~ nerek, ócz, idjotyzin, po
mi~szan ie zmysłów i l<on ~~ ulsje. 

Oprócz tego Wydano wsparć 
niężnych 2560 rub„ wltyt I .kars' 
przez lekarzy Towarzystwa zrob 
3028, lekarstw wydano w ciągu ~ 
czasu 6874, wysłano dYżurnych h~: 
rowych do chorych 4687, pog01 
nocne udzieliło pomocy w 5403 wy~ 
lrncl1. 

= (x) Ceny produktów , 
~ywozych. Na targu dzisie1s~ 
pn:y znacznym dowozie płacono: l 

Kartofli kórzec a rb. 80 kop, 

brali rótrle przedmioty złote ł srebrne wieczorem. 
oraz weksle na 2,500 rb. Natomfast = (r) Pa niesieni yskon 
J .600 rb. gotów lu, które F. ukrył pod ta. Wszystld wl lesze banki prywatne 
szafą, nie znaleźli. Prz~d odejściem ban• w Łodz~ podniosły dyskonto o jeden 
dyci postawili we drzwiach piwnicy be· do półtora procent. Dyslcodto jest na 
czlu~ z wod i drugą z ogórkami, żeby ogół bidrąc bardio utrudnione, co da 
uwi~zieni nie mogli sic: wydostać. Po sł · wytłomaczyć brałcie.n gotówki na 
pewnym czasie, przysz.ło znowu z bó- rynku pienlętnym. Stopi: dyskontową 
źnicy parę osob, sz.ukając pierwszych podniósł zresztą nawet bank angielski 
wysłttf1ców i dopiero wtedy uwolnili u- do 4 proc.. a bank austrjecki do 5 
wiązanych. Przed kilku dniąmi F. kupił proc .• · 

= (b} Z kolei fabryczna• 
łódzkiej. W łtwestji pozo;:;tawienla 
w dalszym Cii&gu pociągu nr. 21. o 
czem pisaliśmy przed kilku dniami, na
sląpHu nast«;pUJiłCa decyzja: 

Zamiast nr. 21, kursuje pociąg to· 
warowy nr. 215 z waf,!onami dla uczniów, 
Przychodzący do Łodzi podług rozkła
du o godz. 8 m. 35 rano. 

5 rb ., masła kwartę 80 - 1 rb. 10 
śmietany kwarte 40 - 45 k.. 1111 
kwarte - 7 kop., jaj kopi: 1 rb, 80 
- 2 rb. 10 kop., za gęś - l rb. 20t 
kure - 85 - 1 rb. ZO kop., kurci1 
- 35 - 45 kop., perliczkę - ł5 
75 kop. 

Ruch na targu panował bordzo 

( 
I~ 
I 

dorn za 32,000 rubli, a band~ci byli = (r) „ Toll Wirtschaft16• 

p'rzekonani, że ma te pieniądze w domu .z powodu 11utatlci naszei wczornjszej o 
przygotowane: . Na ślad bandytów ie- l~omedji ppd powyż:szym tytułem, dzisiaj 
~z,ze nie natrafiono. zrana _odwiedził naszą redakcję p. Adolf 

Klein, dyrektor teatru niemiecld ego w 

Przedstawienia teatralne 
, ,dla naszych prenumeratorów. 

Drugie przedstawienie dla naszych. 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Zeł· 
werowicza odb~dzie się w dziś, dnia 
22 b. m. 

Dana będzie wesoła komedja Mol· 
nJra p. t. 

„gwarlzisła przyboczny". 
Bilety na to przedstawienie po ce

hach o połowę znltonych nasi prenu -
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
• Nowego Kurjera Łódzkiego•. 

Redakcja 
„rtow, Kurjera Łodzk." 

KRONIKA. 
= (r) Wizyta gube„natora. 

.Niezwłocznie po pogrzebie stójlwwego 
6urułina gubernator piotrl<0wski szambe-

Łodzi 1 złozył oświadczenie następu· 
iące: 

Komedja ·„ Tolle Wirtschafl" jest istot· 
nie komedją pt. "Polnlsche W1rth?haftlil, 
tdórej tytuł' zm1e11Jono, aby nie urazić 
polaków. 

Co wJecej, komedja.-z tego samego 
w2:ględą - ul~gła przeróbce. Pomiędzy 
innemi akcje:; przeniesiono do Rumunji. 
P. Klein zaprosił krytyka teatralnego 
naszego dziennika na próbc:; komed1ł 1 w 
celu przekonania się, ze niema w niej 
nic takiego, coby polakóv1 urażać mogło. 
P. Klein .zapewnił nadto, że nigdyby na 
coś podobnego nie pozwolił i p.rzypo
pomnlał, że w ciągu iyloletniego pobytu 
w Łodżf nigdy nie zasłużył na żaden 
zarzut • 

Zapewnienia dyrektora Kleina wy-
sta~czaią nam· najzupełniej. . 

~ (r) W. o. s. w Łodzi. 
Warszawska orl<iestra symfoniczna, któ· 
rej gościnne· występy w Łodzi, zawsze 
cieszyły się uznaniem i zasłużonem po
wodzeniem, zjeżdża do nas w przysz• 
łym tygodniu na trzy wieczory. 

Ptogram wypełni między innemi 
symfonja Dvoraka .z naszego świata. 11:: 

Solistą' wieczoru b~dzie wielonczelista 
p. Ely Kochański. 

Otóż polecono sprzedawać pasaże
rom bilety na ten pociąg. - Pociąg to· 
warowy nr. 224, wychodzący z Łodzi o 
godz. 5-tej po południu również zabie
rać będzie pasażerów~ począwszy od 
dnia dzisiejszego. 

= (r) Z resursy rzemieśl· 
niczei. Jutro o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu resursy (Wodny Rynek dom 
strzelców) wypowiedziane będą poga
danki 11 Przeszłość i przyslłość powie
trza" 1 „Technika". 

jeżeli powyższe pogadanki zainte
resują ogół, za rząd postara sii: o szereg 
pogadanelc z różnych d z. i e d z i n ży
cia. - Wejście dla członków bez• 
płatne. 

= (n) Na przedmi~iciach Ba· 
luty i Zubardź odb~d<l sic:; wkrótce 
zgromadzenia gminne w celu wybrania 
nowych sołtysów. Zgromadzenia te by
ły już raz zwołane musiano je jednak 
odwołać z powodu niezałatwienia pew• 
nych formalności urzędowych. 

= (r) Powrót z urlopu. S~
dzia śle<lczy Vlll rewiru, powiatu łódz
kiego, p. lłowajski powrócił z letniclt 
wywczasów i zacz'lł pełnić swoje obo· 
wiązki. 

= (r) „i.inas Hacedek", to
warzystwo pomocy dla ubogich i cho· 
rych żydów od l stycznia do t wrześ· 
nia 1911 roku rozdało: kefiru 13745 bu
telek, mleka lJ124 kwarty, cukru 8872 
funty, herbaty 10920 łutów, cytryn 1180 
sztuk, pomarańcz 700 sztuk, wina 562 
butelki, soku malinowego 710 butelek, 
koni11ku 58 butelek. . 

:tywlony. 
= (n) Bezrobocie i a•e~ 

towania. AdministraCJa fabryki pl 
szu M. Feinera, przy ul. Aleksandro~ 
skiej nr. 111 (drugi ucząstek policyjni 
zamierzała zmniejszyć zarobki robotn; 
ków-tka::zów. wslrntek czego ci ost11 
zastrajkowali. 

Wówczas, na miejsce strajkującyc 
fabryka przyjęła innych robotników, ~~ 
rych poprzedni nie dopuścili do prac1 
O powyższem dowiedziała się policj1 
aresztowała dziewięciu robotników. ~1 
rych osadzono w wiezieniu. Ulegną 0; 
!carze administracyjnej. 

jak się postronnie dowiadujemy, tD 

botnicy w swoim czasie uprzedzili w1i 
ściciela fabryki na dwa tygodnie naprzó 
o zaprzestaniu pracy, Lciedy sie dow~· 
dzieli o zamierzonem przez administrac 
fabryki obniżeniu płacy zaroblmwej. · 

WYPADKI w LODZI• 

= (r) Za nieostrożną jazd 
po mieście sędzia gmumy ii cyrku1 

sl~azał ua ó rb. grzywny lub 2 ~ 
aresztu następujące osoby: Bernart 
Szwartzbarta. Dawida Rosena i Micha1 

Krawczyka. 

= (r) Echa walki z band» 
tami. W sprawie walid z bandytar 
na ul. Rzgowskiej nr. 6, komunikują 
źródet urzędowych. że w zabitym pOQ. 
czas strzelaniny bandycie poznano gl 
śnego bandyte Zaczewskiego, l<tóry 
dniu 9 września r. b., przy zbiegu uli: 
Pustej i Widzewskiej dokonał zamach 
na życie agenta policji śledczej. Kosior. 
ka. W zamachu tym. jak wiadomo bra

1 

udział zmarły w tych dniach w szpitali 
towarzysz Zakrzewskiego, D~bsl<i. 

nym, ponieważ muzyka należy do najpiękniej-. 
szych sztuk, wite i ona gorliwie byw~. ~pra"! 
wi~ną w tak.iem społeczeństwie. 

W . tak odpowiednich warunkach żyeia 

.inajdują siQ Grecja, Wiochy i t. p. ).\raje, 
gd1ie głównie wplynęla na wyrobienie talen· 
tów do sztuk. pięknych rozkoszna natura; da
le.i Niemcy, u których muzyka zaczQła ro.zwi
jać sie z postQpem cywilizacji i nakoniec ludy 
słowiańskie, zajmujące środkową _Europ~. 
znalazły sie w przyjaznych warunkach klima
tyąznych, mających ogromny wpływ na roz• 
WÓJ zdolności muzycznych. Oprócz tego wi
llzimy, te i dziedziczność pod tym względem 
odgrywa ważną rolę. 

S1la uczucia powinna stać się potrzebą taleRtu. 
Muzyka o charakter.ie klaaycznym w~isk.a się 
głtboko w duszę człowieka i czyni go szla
chetnym i dobrym, unosi go w świetlane wy
żyny, działają,c na ducha, powstrzymuje po
tęgę zwierzęcości i rozwija pierwiastki cnoty. 
Dlatego do sztuki muzycznej powinni gar
na_ć się wszyscy i wszystkich powinna ona 
interesować. 

Doczekaliśmy się czasów. w których iYh 
i imponują, tlumom ,,błazny". Szuberta nazy. 
wają „głupim". BeethoTena „prz;estarzałym", 

Szopena 11menotonnym". a Monluazk~ nud· 
ny ml 

. '. 
Talent czQsto przechodzi z ojca na· syna. 

a. Wite naturalne czynniki mają równiet zoa· 
czenie w powstawaniu talentów. 

Ja I.i wplyw wywiera muzyka na. lu~~kość, 
zby~ecznem jest chyba dowodzenie. ·. 

Wiadąmo,. te najwi~kszy włosk:i ·skny-1 

~ek.. Paganini, tak dalece czarował SWf\ igrą ' 

publiczność, że ta przypi~ywala mu jakaś nad:. 
zi•msk demoniczną wl dzt. Szopenr upajał 
s ohaczów, którym siQ zda\\'.' ło, Iż są ode
rwani od rzeczyw11tego świat i· uniesieni w 
jak.ie! nieznane krainy rozkoe.r.nych . marzeń! 
Pod wpły em pot tnei gry Li zta ·lti>biety 
~nd!~ly. Słysząc bozką grę Mozarta na · ol'ga· 
ii&d1, ::: twardziały grztsztilk pa.dal na kol na 
1 ·v.·ylował łzy żału i skru hyl 

Takim jest potęzny wpływ muzyki ... . po• 
tt owany siłi\ prawdziwego talentu, który 
1>r~edewszystk1em przentawia do uczuć szla
.::rl.~ętniejszych, lepszych, zaspakaja pewn 
•umm.4,; idealniejHych. prRgoień i · porywów. 

Chwalebne zdanie wygłosil ś. p· Edward 
Grieg, iż~ sztuka pQwinna, podobnie jak w 
starej Grecji, sięgać do wszystkich sfer, właś
nie dlatego, iż zadaniem jej jest sercem do 

serca przemawiać". Jak. najwi~cej potrzeba 
nam kierowników muzycznych, fachowo uzdol

nionych, racjonalnie traktujących pedagogie i 
przedewszystk.iem szanujl\cych staroklasycznl\ 
sztuk~, gdyż w niej znaleźć można wiele cen· 
nych zalet, niezmiennej powagi torm i równo· 
wagę uczuć, zaapokajają,c, wszystkie potrze• 
by duszy ludzkiej. 

Sztuka staroklasyczna, w ktorej myśli 
oparte aą, na. podstawie wielkich czynów i 
silne1 wiary, nigdy nie zaginie, bo jest i będzie 
potrzebą ogólno-spolaczną i jako taka jest w 
skutkach rozwo ;u duchowege> niedościgniona. 

Mam w tej chwili na myśli dzisie1szy 
modernizm tak zwanej nmłodej sztuki''. :Więk
szość przedstawicieli nowych form o cu<lacz
ne1 harmonii. i warjackie1 modulacji, chłszą 
sie do czasu powodzeniem w wytworach kar
kolomnycb, przesyconych setkami niemożli• 
wyeh dy:;;sonansów „bez rozwiązania"„ od 
których prawdę mówi~c można dostać cł>.oro• 
by p~kniecia bębenków słuchowych. i narazić 
siQ na utrat~ słuchu muzycznego. 

Teraz są takie ezasy modernizmu! 

Dzisiaj pierwszy lepszy z brzeg• napis re 
„utwór na fortepian 11

, w którym jak zapewnia. 
ją krytycy, mieści sio melodja ,,polaka'' po. 
dejrzanego pochodzenia, odrazu podbija świat 

zdetnoralizowanych pólglówków, wyar1wa 
konkursy rótnych imion, a. krytyka porówny. 
wa go do Szopena. Dzisi&J pierwazy lepazy 
młody muzyk, chcąc zdobyć 1&.ury na polu 
kompozyto·i•kiem i stać sit mtdrzszym od 
Wagnera „robi" wielką. 1ymtonjt nowoczesną, 
t. i~ o charakter2:e moderntatyeznym z muzyk\ 
„do stu par djabłów• i odrazu otrzymuje po 
koncercie wieńo laurowe i propozyoj& ma
trymonj alne od ro1roman1owanych i blate• 
ryaznyeh cór n jwłtk11ych firm haa4lowoi 
przemy lowyohl 

Dopóki muayka nie zostanie najl•pe1-
malarką wa wnętrznego etanu dutzr Of:ło~ie. 
ka, dopóki nie zostanie u1myslowienie!Jł. du· 
chowego i naturalnego życia, dot d b42d1ie 
ona tylko gościem błąkającym sio na rozdro· 
tach, a nie mają.c op2'rc\a, musi w końcu 
swej, bezowocnej pislgrzymki ugli\ć kolano, 
bo nie masz w mej ducha prawdy i wiary, 
a j.est tylko - m aterja. 

• ł 
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= (b) Rewizia w pociągu. 
f/czotaj dnia 21 b. m., pociąg nr. 7, 
przybywający do Łodzi o godzinie 4 m. 
~7 po południu obstawiono żahdarma-
111i i pollcją, dokonano rewitji, oraz a
resztowano kilka osób. 

7, przy Krótko · f.ranciszlrnńskiej, skradli 
dwa st~ćrzane fari1uchy z dorożki, stoj ą
cej w podwórzu, oraz 4 kury, ogółem 
wartości 35 rubli, należące do dorożka
rza Moszka Glicenszteina. Odszulrnniem 
złoczyńców zajęła się policja. 

kiewicza, wieczorem zaś o godz. 8 m. 
15 po raz µierwszy wejdzie na reper
tuar teatru popularnego sztuka w 7 od· 
słonach z nowemi kostjumami i deko
racjami 11 Kn:yżacy" z powieści H. Sien· 
l<1ewicza. 

Powyższa sztuka grana będzie z 
okazji obchodu uroczystego pamiętnej 
rocznicy "Grunwaldu 14. Przed o'zyma 
widzów przesun~ się historyczne po:;ta · 
cie, które tak pi~lrnie nakreślił genjalny 
powieściopisarz polski. wplate,ąc . do wy· 
padków ówczesnych prześliczny ron1ans 
.Zbyszka i Danusi„, których odtworz1:1 
pp. jarszewsl\a i Orłowski z całym 
persQi~elem teatru, liczącym 40 osób. 

== (r) Niewierny mąż. W 
Gomu przy ulicy ~rfłcerowei pod nr; 
!8 na Bałutach, · mieszka małżeństwo 
Władysław i Kazimiera Wierus:i.:ewscy. 
Od pewnego czasu mąi zaczął zanie
dbywać swą małtonlu:, maltretując ją 
na katdym kroku. Młoda małżonka 
1nosita to cierpliwie, lecz kiedy się do
wiedziała, że jej małżonek utrzymuje 
stosunki z Inną kobietą, ~aczęła mu ro
~ić wymówki. a w końcu zagroziła, ie 
mu sH: odpłaci pięknem za nadobne. 
Wtedy niewierny małżonek schwycił 
tone za włosy i zaczął ją bić i katować. 
Kiedy katowana kobieta upadła bez 
pnysłów na ziemi~. zaczął ją tratować 
nogami l b"ć obcas mi. Na krr.yk l>itej 
tble&li si• s siedzi i z trudem odciągnę
li rozjuszonego Wieruszewsldego od żo
ny; do nieszczęśliwej kobiety zaweiwan< 
lekarza ~ cyrkułu p. Brzozowskiego. 
który, uózłeliwszy jej pierwszej pomocy, 
dolwnał oględzin i na całem ciele niL 
tnalazł literalnie kawałka miejsca zdro· 
Nego, wobec czego zan:ądził przewie· 
&lenie jej do szpitala, brutalnym zaś 

~ Z mieszlrnnła Szymona Tenen· 
bauma, przy ulicy Pasaż-Szulca ur. 19, 
niewiadomi zło.;zyńcy. otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, skradli ró· 
żne rzeczy wartoś.ci 60 rubli. Odszul\a· 
nłęm złodziei zajfiła :>ię policja. 

małżonkiem zajęła się ~ ,)1.11:ja. · 

== (z) Pożar ~lotu. Dziś o 
godzinie 12 minut 55. pi: : •ółnocy wez· 
wano I i U oddziały strat.)· ochotniczej 
i straż miejską na ulicca Mikoła1ewską 
róg Węglowej, gdzie pali! si~ płot oi<a· 
la1ący terytorjum kolei fabryczno-łódz
kieJ. 

Ogien. który strawił znaczną prze
strzeń płotu, stłumiły li oddział 1 · :straż 
miejska. , · 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 
= (p) Zawsze to samo ... Od-

1Viecz11y antagonizm pou1i~dzy w~c1em a 
\eściową wcbnął się nawet do mieszl<a
nia robotniczego przy ul. Widzewsl{iej 
nr. rnó. 

Zięć, uważając teściową za „zło 
nieunilrnione„, które od czasu do czasu 
do porządku doprowadzić trzeba, narcl
ził powagę matki swej żony Petroneli 
Kaszyńskiej na szwank bardzo poważny; 
pobił ją tak dotkliwie, że musiano za
wezwać pomocy Pogotowia. 

= (P) Z okna li pi12tra wy
padła w domu przy ul. Drewnowskiej 
nr. 2 Frajda Kołtun, służąca, lat 12. · 

Wypadek ten miat dla l<. fatalne 
.skutki: zwichnęła prawą nogę. 

= (p) Przr pracy. W maszy
nie okałt:czył prawą r~k~ Paweł Reich, 
robotrnk fabryki przy ul. l(onstantvnow-
$łdej nr. 98. . · 

Z pierwszym opatrunkiem pośpie
szył lekarz Pogotowia. 

= (p) PP ej chania. Przy 
ibiegu ulic Wólczańskiej i Benedykta 
dostał się pod lmła dorożld . . Kazimierz 
Stakelberg, malarz. lat 29. 

Zawezwa.ny lekarz Pogotowia stwier
dził złamanie prawego obo1czyka. 

- Na ulicy Długiej nr. 431 dostał 
5ię pod kopyta własnego konia, Jan Mo· 
rawski, lot 24. 

Niefortunny woźnica odniósł okałe· 
<:zenie głowy i rąk. 

- Ofiarą zręczności naszych woźni
ców stał się rownież Dawid Leniewicz, 
5 letni syn handlarza zamieszkałego 
prsy Ulicy Wolborskiej nr. 191 oraz 4 
letni T deusz Moszczanowsk11 syn robo
tnllta - na Ullty Przędzalnlanei nr. 13. 
Mal;- odnieśli okaleczenia. 

l w tych wypadkach wzywa110 po· 
mocy Pogotowia. 

-= (r) Kradzieże. Z mieszka
nia Marjanny Litygórskiej, przy ul. Wi
dzewskiej nr. 128, nieznani złodzieje, 
wyłamawszy drzwi, skradli 17 rubli w 
gotowffnle i różne rzeczy wartości 12 
rubli. Podejrzaną o współudział w tej 
kradziety Wlktorję Jagieło aresztowano. 

ZAMIEJSCOWA. 

== (sk) Zaraza wśród świń w 
okolicach Piotrkowa szerzy się w spo
sób zastraszający. Są wioski. gdzie świ
nie wyzdychały doszczętnie; padają świ· 
nie zarówno szczepione przez weteryna
r2y1 Jak nieuodpornione. Oprócz świń, 
masowo zdycha drób. Nie wesoło się 
zima zapowiada: ziemniaki po rubli 4 
lmrzec, wieprzowina z )conieczności bar
dzo droga, brak drobiu! 

= ~x) Z 11Lutni" zgierskiej. 
Towarzystwo śpiewacze „Lutnia„ w 
Zgierzu organizuje w niedzielę przyszłą, 
w lokalu własnym zabaw~ Jesienną o 
wielce uroi:matconym programie. 

= (z) Plan zatwierdzony. 
Józef N1ewiadomsld uzy;)_1<ał za t wierd~t:
nie planów na budOWft w Radogoszczu 
Z-piętrowego domu. 

= . (x) Kradzieze na jar 
marku. Na one~da iszym jarmarku 
w Zgierzu, straż ziemska tamtejsza Ił ~ 
resztowała mieszkańców Bałut: Stefan ię 
((osińską, lat 16. od której odebrano 
skradzione na iarmarku: chustki: warto• 
ści 3 rb •• wstążki, grzeb ienię i inne dro
biazgi i I. Hohmana lat 24, zamieszka
łego przy ul. Aleksandrowskiej, który 
wyciągnął z kie.szeni włościaninowi wsi 
Jedlice, powiatu Mazkiego, Stępniew
sldemu chusteczk~ z 13 rb., oraz Mar · 
cina Olszew„l<1ego, od lnórego odebra
no pochodzą.cel z l<radz1eży parę butów, 
wartości 6 ro. 

Kosi11s1lą, .Hohmana i Olszewskiego 
prz;«flwnwoJuwano do więiienia w Łodzi. 

Oprócz wymienionych złoczyńców, 
aresztowano na jarmarku kilka osób 
podejrzanych o kradzieże. które wysła
no etapem do miejsca slałego zamiesz
kania dla wyjaśnienia toż"amoś~i. 

Ze sceny i ·esłratly. 
Teatr łódzki Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nastt:pUJe• 

- Dziś, po raz 4 wyborna i ćie
sząca si~ niezwykłem powodzeniem sztu
ka F. Molnara „Gwardzista przyboczny" 
z paniami Arkawinówną. Maliszewską 
i dyrektorem Zelwerowiczem na czele. 

- Jutro w sobot~. odbędą się dwa 
widowiska: o 3 i pół po południu wi
dowisko dla młodzieży, na którem. ode
graną zostanie pełna hutnoru komedja 
„Myszy bez kota" (pót czystego docho· 
du na rzecz niezamożnych uczennic pen
sji p. Siennickiej). wieci;orem zaś o 8 
minut ph:tnaście w miejsce premjery 
"Ziomkowie", którą dyrekcja celem lep
szego wypróbowania odkłada do nie· 
dzieli, dana będzie po raz drugi znako
mita komedja W. Szekspira .Stracone 
żachody miłośc;i". 

- W niedziele, o 3 po południu, 
po cenach popularnych 11Gwardiista 
przyboczny•. wi~czorem ZłlS o 8 minut 
15 elana b~dzie najnowsza sztuka świa
towej sławy dramatopisarza, Szołoma 
Asza p. t •• ziomkowie•; rzecz ta osnu
ta jest na tle ernigrłlcji zydów do Ame
ryki. chłoszcziiC gryzącą satyril zamery
l{anizowanych em1gra11 tów. 

Sztuka wzbudziła duże zaintereco
wanie. 

- W próbach: "Chluba naszego 
miasta•, satyryczna komedia G. Wid' a. 
„Ciemną plama„, świetna komedja ł<a· 
delburga i "Damy polskie", sztuka hi· 
storycz11a w S aktach. 

Teatr Popularny. 

Z teatru. 
Teatr 'łódzki Zelwerowicza. 

11Stracone za . 
ohody miłośi". 
Szekspira. 

Publiczność łódzka mo2łaby śmiało 
pozazprościć warszawsl~iei; ma bowiem 
w teatrach po dwJe a nawet cztery pre
mjery na tydzień, co wiece], ma pre• 
mjery tał<ie, na jal~ie Warszawa . czeka 
oddawna i o l(tóre upomina si~ na
próżno. 

Przed dwoma tygodniami p. -Zelwe
rowicz dał nam „Samuela Zborowskie
go„, którego Warszawa nie zna, wczo-

raj za$ sięgnął do Szekspira i wy-
stawił wsµamałi& łwmedję jego .Straco· 
ne zachody mi łości". , · 

Niestety, pu bllczność nie zapełniła 
teatru, jak w ogóle początek sezon u w 
obu naszych teatrach jest. n 'eświet ny. 
Dlaczego, odgadnąć trudno, skoro dy
rekcje starają si~ o urozmaicenie reper
tuaru, o wystawianie sztuk najrozgło
śniejszych i o możliwie najlepsze · ich 
wykonanie. 

Tal< było wc~oraj w teatrze przy 
ulicy Cegielnianej. Wspaniała komedja 
największego dramatura:a świata. korne• 
dJa, która skrzy się dowcipem, a perli 
humorem, miała wczoraj d9brych na o· 
gół wykonawców. 

·· Dyrektor Zelwerowicz wystawił ją 
tak, jak wystawia wszystkie perły lite
rackie, a wi~c 1~ie poszcz~dt.ił kosztów 
na wystawę bogatą 1a efektowną. Ogród 
zamkowy króla Nawarry dawał wprosi 
złudzenie ogrodu prawdzi wego. W;dzie
l1smy nawet naturalną murawę, c.o na
turalnie podniosło wrażenie. 

Kostjumy dostosowano do epoki, 
w której komedja sie roz~rywa. 

Aktorowfe robili. co mogli, aby Jak 
najlepiej wcielić typy, pozostawiane przez 
Szekspira, aby krzesać ·humor i uwydat· 
niać dowcipy. Temu i owemu aktoro
wi, tej i owej aktorce wprawdzie niekie
dy poszczególny frazes się ni~ udat, 
te n i ów niel\iedy podkreślił wyraz nie
właściwy, ze szlwdą dowcipu, ten i ów 
deklamowa~ niekiedy niezbyt wyraziście, 
przez co mniejsze wywierał wrażenie ze 
szkodą własne\ i ~ztl!l(i - ale . na ogór 
bior11c przedstaw1eme wczora1sze oyło 
bardzo dobre, zwł.•szcza. jeżeli zważymy 
to, że niewolno żądać wylmnania wzo
rowego komedj1 szekspirowskiej w 
teatrze, w ldórym jedma premjera goni 
drugą, kLórego artyści me majlł czasu 
ua odpowie<tme pprącowanie r.oll. 

Ze wczoraj wywiązali się oni dobrze 
ze swojeg<> zadania. dowodził ustawicz
ny śmiech na sali widz.ów. Publiczność 
bawiła sic: doskonale. 

Nie będe tutaj analfzował ról po· 
szczególnych, zaznaczę tylko, że z licz
nego personelu wyróżn iii się: dyrel<tor 
Zelwerowicz (znakomit) Łepak), panna 
Arkawinówna (pełna wdzięku kslężhicz· 
ka) i p. Miciński (komiczny T pale). 

B. F i I i o w i cz. 

Echa sprawy Ronikiera. 

s . . 

Kronika sądowa~· 
-o-

Proces .li• Izy Moszozeńskiejr 

Pani łza Moszczeńska orat p. Oa· 
cki, b. redaktor "Odrodzenia•. pocią• 
gnięci do odpowiedzialności za artykuł 
o Finlandji p. t. „Błogosławieni cisi•,, 
wydrukowany w „ Odrodzeniu 11 ; w nad -
chodzącą so()otc: zasiądą , na ławi~ oskar• 
tonych. Sprawę rozpatry ·,vać będzie 4·Y 
departament karny izby sądowej wat• 
szawskiej z udziałem pa:edstawicteli sta•' 
nów. 

Sprawa praliowa. 
Onegdaj izba sądowa rozpatrywała 

sprawę adw. przys. Bolesława S1y· 
szkowskiego1 osl~arżoneuo o to, i w 
wydawanym przez siebie tygodniku 
• Trybuna" w nr. 12 i 15 z r. 191<1 
wydrukował artykuły, wz.;budiające nie· 
nawiść w ludności obcoplemieńczej kre" 
sów w Rosji do ludności rd~ennej, 
przyczem nazwał Rosję .Czin~iz-Cha · 
nem", a ministra finansów, l\okowco• 
wa. „lichwiarzem". Izba SllJowa sl\.ai:ah 
ad w. Szyszkowskiego na 3 miesiące 
wiQzienia. 

ekwe trator t ksatorem. 

W swoim ·czasie komisja szkolna 
roz::>yłała zawiadomienia w sp ~awie u~ 
iszczenia podatlrn sŁlcolnego. l1wia~o· 
mienie otrzymał niejaki M. M., u które· 
go ja mies:ckam. 

. Podatek oznaczono w sumie 3 ro., 
co było stanowc.r:o za wiele. Pan M. M. 
udawał sie o zmniejs&enie µudatku, nie 
wiedząc dokładme gdzie si~ ma zwróaićt 
czekał na powtórne lll:lwiadomienie, aby 
si~ dokladnieJ poinformować. 

Nagle dnia 2a września przybył se· 
kwestrator w otoczeniu paru strótdw 
oraz stójkowego i zażądał zapłacenia 
owych 3 rb. ; tona M. M. odpowiedziała 
że zapłaGi 1 rb., wówczas sekwe3trator 
zdjął z wieszadła moje ubranie i p orni. 
mo zwrócenia uwagi. it ono nie jest 
własnością M., zabr ano je i odniesiona· 
do gospoelyni domu. 

Więc o ile sekwestrator miał po• 
brać owe 3 rb. od M.. to dlaczego nie 
zabrał palta lub inny'h uec1y naleł~· 
cych do p. ~.. lecz zabrał moje ubra „ 
nie i raczył je ocenić jal< następuje: ma· 
rynarka rb. t, i{amizclka at 50 kop., ~ 
spodnie nawet rb. l ł{Op. 2U. 

Co za m1strzowsl\ie ocenianie 1 
ja la ubranie zapłacił~m około 20 

rb., a pan sekwestrator ocenił tylko na 
2 rb. 70 lwp. 

Czy niema środka na ukrócenie sa 
mowolnej oceny sekwestratorów? 

j. c. 

Strzały Do agentów 
poi icyj nvch. 

Dzisiaj około godz. 2 w nocy 2-c~. 
agentów pollcy'.nych patrolując na· ulic}" 
Nowo·Zarzewsldej przy zbiegu tej ulicy 
z Warszawslcci zauważy:ł w clem1teło 
dwóch ludz~ l<tórym l<azalł ał1: · zatrtY· 
mać i podnieść ręce do góry. 

W odpowiedzi nieznaioml zaczel 
strzelt\ć w lderunku agentów, n co c1.. 
odpowiedzieli takle strHłaml. 

Nieznani zaczi:li uciekać w kierunk~ 
pola, znajdującego sil: w póbliżu ł wkrót• 
ce znilmt:ll w ciemnościach. 

Podczas wymiany strzałów z agen~ 
tów policyjnych nikogo nie raniono. 

Czy rannym jest kto z bandytów. 
niewiadoma. 

. Na miejsce wypadku z:awezwan6 
silne oddziały policji, która dokonał~ 
licznych rewizji, aresztując killu111ałc:l6. 
osób lecz czy zna1dują się mit;dzy niem\ 

- Onegdaj, w nocy nieznani zło· 
C1.y.ńcy 1 wyłamawszy zamki u drzwi do· 
stali siei do sklepu rzeźnickiego Józefa 
Perke. pny ulicy Zelaznej nr~ 1. skąd 
skradli mięsa wartości 78 rubli. Policja 
aresztowała zawodowych złodziei: Józe· · 
fa Piotrowskiego, Antoniego Haładina, 
Romana Wojciechowskiego i Jana Ma· 
ksajdt. przeciwko lctórym są silne po· 
szlaki. ie brali udział w teJ kradziet.y. 
Aresztowani wypierają się wszystkiego, 
jednakże nie mogą udowodnić, g~i~ 
_,aajdowałi się w chwili spełniema 1\1 a-

Dyrekcja teatru przesyła nam nastę- . Obrońcy hr. Bohdana Ronikiera 
p ujący komunikat: adwokaci przysięgli Bobryszczew· Pu·Sz• 

. . . 
winni, me wiadomo. 

..,. 
daj, w nocy nieznani zło· 

· . di w 11odwórz.ę domu nr. 
~, \ 1 11(V 1 'i'!'~4 t 1 \ J'i'l\ t /I -' I ~. l ł I " 

Dziś, w piątek, ukaże się po raz ldn i Makowski pod<'.lj ą apelację na wv -
drugi sensacyjna sztuka w 3 aktach p. t. rok warszawskiego sądu okręgowi;i:,u, 
.Piekielnica" z p. Jar zewską. skazujący, jak wiadomo, Ronikieril na 15 

łat ciężkich robót. 
jutro, w sobotę, po pohldniu trze

cie z rzędu przedstawienie dla młodzie· 
ży po nainiiszych cenach, dana będzie 
sztµka w 4 aktach z powieści H. Sien• 

' .. • 

Zabójstwa z litości. 
Czy l)rawo pozwala zab ić z litOłC\ 

człowieka, który, złolony nieulecialn' 
chorobą, cierpi straszliwie _przed śmler• 



•• fJOWY 'KlJRlER ŁODZKI - 22 wrze~nta 14'11 roktt 
"='===--=========================:::::=====:;:;===r-~-==========-===--=== ==========::;::;;;:;;=;;:=====-============-===,,,,.._,._._. __ ._._.._~_._., __ ..;:__~ I 

cią. zadecyduje wkrótce sąd wyższy w sta- . rad~ą namt~stnictwa we Lwowie, w 1882 
nie F.Iorida. . . ~ r. namiestriikiem Galicji. a w 1888 r. 

' Przed dwoma miesiącami zmarła . m\anowano go na miejsce Ziemiałkow• 
(złonkini sekty shakrów w małej wiosce skiego mimstrem bez teki.) 
Kissimance we Florydzie; o spowodo- . _; Wiedeń Cesarz wysyła na pogrzeb 
wanie tego właśnie zgonu oskarżeni są b. ministra, Zaleskiego, swego przedsta„ 
,dwaj, inni shakrow!e. -wiciela do Lwowa. 
.. Siostra Sadie Merchant znajdowała Po zaburzeniach. 
się w ostatniem stadjum wycieńczenia; Wiedeń. Dziś odbył się pogrzeb 
oa długich tygodni znosiła nieludzkie robotnika. zabitego podczas krwawych 
m~czarnie i błagała · pielęgnu j ących ją rozruchów niedzielnych: Publiczność 
brata Gillette oraz siostrę Sears, aby wzięła tłumny udział w pogrzebie. Wi
przez litość położy1i kres tym cierpie· ceprezydent parlamentu; Pernerstofer. 
oiom. oraz kilkunustu posłów ·· wygłosiło ostre 

skarbu, według .Matin•a", zba4awszy 
stan rzeczy, przyszli do przekonania. że 
przy likwidacji ·w końcu miesiąca repor
ty obniżą się. skutkiem 'czego rynek 
pozyska potrzebne kapitały. · ' · 

W Hiszpanji. • 
Madryt. Z powodu udziału w orga

nizacji strajku generalnego aresztowani 
zostali dwaj wyb tni przywódcy socjali· 
styczhi, mianowicie prezes zwiąsku pra· 
cowników lcolejowych Bawio i socjali· 
styczny radca miejski Quejido. 

,Silne patrole kawalerji przebiegają 
ulice stolicy dniem i nocą. 

Z prowincji dochodlą nieustannie 
wieści niepokojątZe. · ' . 

Tow. akc. K. Schelbler 500 rb 
Tow. akc. Leonhardt, Woelker i~ 

bardt l SO rb. , · 
Tow. akc. F. W. Sch:.veikert ~ 

· Juljusz KJndermann 100· rb. 
W. Stolarow '150 rb. · · · 
K. Stei!!ert 150 rb. · 
Za t~k hojne ofiary . komitet 

tułku noclegowego składa szanoJn 
ofiarodawcom _serd ~czne „ Bóg zapta(, 

Na szkołę. . . 

Oboje opierali się długo prośbom mowy. Wojska skonsygnowane były na 
1 zakl~ciom chorej, ale gdy cierpienia te wsz.ell<.i wypadek w pobliżu cmentarza, 
stawały si~ coraz straszniejsze. gdy j~ki ale porządku nie zakłócono i pogrzeb 
chorej przechodziły w ryk nieludzki, zde· odbył się spokojnie. 
cydowali się na. krok stanowczy i po• ' Zapowiedź bezrobocia. 

Madryt. Oczekiwane jest powszechne 
·bezrobocie. · Rząd przedsięwziął najsu-
·rowsze środki. Wojsko ma polecone · 

Przyznając się do niewJaśdw 
postępku w stosunku do p. ~. w Cli' 
rozdrażnienia, składam 1 11ą · r~ecz sz 
przy 41 kole Tow. jed 1 1'J~ć rb. 10 , 
dobrQ\Yołną · k~rę. ', ·. ' · 

1 
• 

• ł 

stanowili zastosować się ·do przykazań Praga. Przemysłowi pm-.dzalnicze• 
sekty, które nakazują litość i pomoc dla mu w Czechach grozi pow5zecbne bez. 
cierpiących. robocie. W Kraledworze standy wszyst-

działeć bronią bez względów. W Sara
gossie, Sewila i Barcelonie panuje spokój • . 

J& l r ' I i ł • * ' ' ' ~ ' ' ' ' J „ ' Giełd.a ~a·~s~a~~ka 
Odmówiwszy modlitwy za konają- kie fabryki skutkiem odmowy robotni

cych, shakrow1e zachloroformowali umie· ,ków oracowania w godzinach. wJeczoro• 
rającą i ta bez cierpiefi i męczarni prze· wycli (pofajerantowych). 
izła w sen wieczny. w. Switawi wynikły poważne roz-

~ Po dokonaniu , tego aktu liiości brat rucl1y, przyczem aresztowano l<.ilku ro· 
uillette i siostra Sears zabrali si~ z czy· botnil{ów. Tdwarzysza chcieli ich od• 
otem sumieniem do dalszej pracy. W ia- nić, ale zostali rozproszeni. 
kiś czas polem zaczęła l<rążyć pogłoska, ·, Uciec;zka więźniów. 
ie siostra Marchant nie zmarła naturar- Monastyr. Z w1E:z1enia w Dibrze 
łlćł śmiercią. Policja wdrożyła śiedztwo. przez .umyś1n1e niezamknięte drzwi zbie· 
ner l\lórem .shakrowie wyznali z całym gło 25 aresztowanych 1 albańczyków. 
6pokojem, że oni przyczynili si~ do zgo- Straż strze1ała w powietrze. . ' 
nu-siostry. · Kokowcew. 

Osadzono oboje pod kluczem jako Kolonja. Wczorajsza „Koelnische Ztg.~ 
iabójców. Wypadek ten wywołał ogrom· ·donosi w telegramie z Petersburga, po
cie zaińten:sowanie, zdarza się bowiem chodzącym, jak twierdzi, z rosyjskich 
po raz pierwszy, że shakrowie sta1ą przed lcół dyplomatycznych, że teka' prezesa 

.. ~ądem. Człoukowi~ tej sekty ciesz(} się ministrów. po śmierci Stoły pina. pozo
op tnJą ludzi mezwykle cichych, dobrych stanie do pewnego · czasu'. 'niezajęta. Ko:. 
i ludzl\ic:h; cieszą się też w Ameryce 0 • lcowcew sprawować będzie .urząd preze„ 
'i;.Ólną sympatją i szacunkiem. sa ministrów intermistycznie. Mianowa-

Opinja społeczna stoi po stronie .nie jednak. Kokowcewa premjerem nie 
1Jskartonych, pochwalając w. zup~łności posiada szan,s, , z powodu. jego stałej 
fakt spełnienia zabójstwa z htośc1. Zna- dysharmonii z kierunkiem ·polityki stron
ny lekarz sądowy w Nowym Jork.u, .dr. nictwa nacjonalistycznego. 
O'Sull~van, oświadczył, że zbrodmą iest Strajk w lrlandji. 
przeclłużanie cierpień ludzi ~ieuleczal~ie Dublin. Bataljon kró1ewsk1ch s.trzel· 
d1or.ych; w ni.ektóry~h panstwa~h .• 1ak ców ~zl<0cl\ich wezwany zoscał pospiesz· 
oaprzykład w Japonj1. dobrodz.1e1stwo. nie z obozu. 
uwolnienia od długich męczarni przed Dublin. Skutkiem strajku wojsko 

·· śmiercią znajduje cz~sle .zastosowanie, przeszło piechotci óO mil. Przyby.t 
a i w Ameryce cieszy się coraz wi~k- przedstawiciel mmisterjum handlu dla 
szem uznaniem idea, że zabójstwo jest rozpocz~cia układów z robotnil~ami i 
;v takich wypadkach zupełnie słusznem przedsii<biorcami możliwego pojednania 
wymaganiem ludzkości. · stron. 

r I 

TELEGRA1vli. 
Zbrojenie Belgji. 

· · Berlin. Korespondent P. A. T. o
trzymał z dobrego źródła wiadomość o 
otrzymanym przez rząd niemiec1<i komu· 
nikacie urzędowym, w którym jest mo· 
wa o tern, że w Belgii istotnie wydane 

, Podróż iilliaJjasnieiszych były rozporządzenia, doryczące fortec. 
P ans twa. Dotyczy~y one jednak wyłącznie środ-

Sewastopol. Z powodu odwiedlin ków. jakie przedsi~brane .są z p~wodu 
Sewastopola przez kh Cesarskie Mości. małej liczebności załóg. W niektórych 
-władze darowały grzywny i uwolniły wypadkach przedłużony został termin 
i więzienia wszystkich uwięzionych w służby załóg w twierdzach. Szło tu je· 
drodze admi111stracyjne1. dt\ak w tym samym stopniu o wszystkie 

oluęgi pograniczne. . 
Sewastopol. Po południu Najjaśniej„ Wogóle za~ pogłoski o jednostron• 

;zy Pan w szalupie raczył dokonać ob- nych przygotowaniach wojennych Belgji 
jazdu statków floty czarnomorskiej i prze- są na niczem nieoparte. · · 
:.;iądu ich. Najjaśniejszy Pan odwiedził 
uhęty linjowe „Pantelejmon". .Joan O Maroko. 
Złotoust" i „Ewstafij"'. Niemilknące o- Paryż. W kołach tutejszych panuje 
krzyki· .hura" załóg olm:towych, d.lwię- przekonanie, że układy francusko·nie
k1 1iymnu narodowego i salwy armatnie mieckie w sprawie marokańskiej zała„ 
witały i towarzyszyły Najjaśniejszemu twione zostały na zasadzie wzajemnych 
Panu podczas przeglądu floty. kompromisów natury ekonomicznej w 

samem Maroku, popartych w danym 
W Finlandji. razie ustępstwami kolonjalnemi na za-

. . Helsingfura. Generał-gubernator wy- chodniern wybrzeżu Afryk.i podzwrotni· 
btąpił do sena u z wnioskiem co do na-
tychmiastowego przerwania wszystkich kowej. 
ćwiczeń boy-scouttów, chłopców i dziew- Berliu. Wśród niemieckich sfer 
czynek. oraz rozwiązania ich organi- dyplomalyczuych panuje przekonanie, że 

.· . . . ·- Warsiawa ·d. 21 wrześnk . \ , · ' · ' 
. ~ . ' 

Dział" handlowy -·' · Zą.1lano Plac, ? 

Fsbryka pudełek. Pp. 
Henke I Figur ' otwbrzyli· przy ul. Cegtel-
11ianej nr. 4. fabrykę pudełek tekturo• 
wych. Specjalność stanowią pudełka 
aptekarskie do waty. 

= (r) Zawieszenie wypłat. 
Z Ekaterynosławia nadeszła wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez firme ma· 
nufakturową S. M. Dzhigit. Pasywa wy
noszą 600,000 rb. Kierownik firmy u
krył się. Zaangażowani są równiei fa. 
bryktmci łódzcy. „ 

Papiery Państ.•. 

4% Renta 
3% Pot. Wew. 1905 r. 
ó% • • 1908 r. 
50~ „ Zew. 1906 r, 
6° • Prem, 1 Em, 
ó , „ • H Em, 
5° 0 • • Sa:lack. 

Listy Z.aatawnc: 

411,010 Zł1emB!de . . 
4<1 o • • ' 
5013 l!l, Warszawy • 
4111010 m, Wareiawy 
f>Olo m ~,~z , . 
41' I .. .::..::~:: 1 • 
Z.1 1 ·I "I''> '. Warez, 

93, --
10!.l.iiO 
103.50 
103.25 
471.-
363.-
32!>.-

91.-
9UJO 
95,&ó 
•)().69 
92.-
17.60 
9\.60 

92 25 ' 
• 102 · f>O . 

102 ,50 
102 21) 
"62 -
353 - „ 
316 - „ 

90- 90bl, -.„ 
94.55 94,l'i 
89 6& 90,l!; 

--.-
Przekazy; Monety; 

ia Berlin . . 46.25 Marki (w got6W'ce) 
~ . 'Londyo· . 9.47 · . Ko1·ony • • · · • ' ·. ,' · 

Ofiar9. 
y. ~ . Paru S7 45 Franki • ii 

Na przytułek noclegowy. 
Na budowę domu dla przytułku no

clegowego przy ulicy Cmentarnej nr. 10 
złożyli ofiary: · 

• Wiedeń. • • :i9.40 

• • • 

NADESŁANE. 
l • 

Zarząd Ł&lz. Chrześć. Tow. Dobrocz. niniejszem podoja do publkzt 
wiadomości osiągni~ty rezuitat z zabawy ogrodowej. odbytej w d. 20 sierpni 
r. bJ w Helenowie na r~cz Towarzystwa. 

WpłJfW7•. 

Za bilety wejscia Rb, 14408.44 
Ofiary w gotowiźnie. zebrane przez komisje cyrkułowe „ 2028,67 
Ze sprzedaży Confetti i kwiatów . • 381.58 
Ró7.ne w pływy i ofjary • 115.60 Rb. 1~341 

Wydatki. 

Za wynajęćie ogrodu · . Rb • . 1000.-
„ roboty ciesielskie firma Nesler & Fererbach „ 570.-
" ognie sztµczne, kwiaty, kokardki, wyroby papier. i t. d. „ 366 ,81 

nabycie niespodzianek " 2133.60 
:. ogłoszenia i . afisze redakcjom gazet „ 191.82 
„ drobne wydatki pp. kierowników zabawy . ,., 94.40 .• 

Czysty zysk wynosi Rb. 
435M 

12577.~ 

Składamy niniejszem serdeczne ... Bóg iapł~ć~ wszystk.i1_11 . tym, k~l7J 
podjęli trud urządzenia dorecznej zabawy ogrodowe1. 1 przycz;rn!h się do osi~ 
nięcia tal< pomyślnego rezultatu, czy to przez osobiste zab1eg1, czy też pm 
złożenie ofiar w darach lub w gotowiźnie. . 

Przedewszystkim zaś dziękujeqiy :row. A~~. K. Sche1bler.a za łaska 
udzielenie orkiestry oraz wybudowanie namiotu; Tow. Akc. Leo~ha~dta, Woel ke'.I 
i Girbardta za orkiestrę, .Łódzkiej Stlaży Ogniowo 9cnotmcze1 za. wysłar. 
odpowiedniej liczby strażaków. którzy zdoła~i utrzymac wzorowy po!ządek 
ogrodzie, właścicielowi zakładu elekfcr!Olt~chmcznego p. E. Kummer~w1 za bei 
płatne - urządzenie oświetlenia eiektrycz~ego, . panu tiegemu za . bezmteresow:_ 
dostarczanie kółek do biletów loteryinych 1 wogółe wszyst~l!Jl ,.sz.an9w~y 
współoby_watelom, którzy w_ jaki kolwiekbądź sposób przyczymh się do osią 
nięcia wzmiankowanego wymki: zab~wy.. , . . , , . . za~ji. ostateczne porozumienie w spraw.ie ma· 

~: . , , rot::~ńskiej jest bardzo niedalekie. je-
łł~lsmgfor1. Za bezczyt~nosc wład~y dnakże narady po.niędzy umbasadorem 

4fl01mony_ został od obowiązków pohc- · Cambonem i sekretartem stanu Kider
~rnjster miasta S.-Michel~ sztabs-rotmistrz leń· WaechLerem po1rwa1ą i es z cze około 
.~:;~nberii, który zezwolił w d. 17 b. m. 5 dni. 

. .Szczególne uznanie zas naleiy się głownym k1erow111kc:>m z~ba\vy p, 
K, . Klukowowi Traugotowi lianeltowi - tudzieź'" !~P: p~zewodm~zącym Im~;: 
cyrkułowych i opiekunów biednych za pełne po:sw:ęce~1a trudy _1 prace.·-~1e 
wszystkim szlachetnym współpracownikom dQroo~n~i zanawy doaa otuchy, 1 n 
pełni zadowoleniem śwadomość, że ich ~abiegi uw_1encz~~ir.! zo.stały-.~~k ~?~1y:,1ny 
wynikiem, przez co Towatzy::-two bt:dz1e w moznosc~ ;cnov. u c.„1.szy1.. 111:.„Jedr J!;, 11 ,.;1ood11e z prawem zehranie demon- ~ Zb 1 t ' - ó · 

$!ir.t:.' vii ic:. • .-n owaiu g rn1cy .. 
· ż · · otnięc~~ dwóch · statków„ : , ~Q.ndy~ . . W. Leads 800 f~órników. 

Helsingfors, W przesmyku jeziora uzbro1onych w kamienie i pałki, napa· 
S<ljmeńskiego zderzyły się dwa statki dło na dom dyrektora kopalni, zajęty 
.,ł~upopio„ 1 „Kalewa". P.ierwszy. po prlez póliqę. Kliku policjantów zostało 
kiłku minutach poszedł na dno. Podróżn i ranionych. tłum zaś rozproszony. 
i załoga z wielkim trudem uratowali się Zabronienie demonstracj!. 
11a ,,Kalewa'', który zatonął dopiero Paryż . Prezes mi1~istr?w zabronit 
przy brzegu. Podróżnych . zabrał statek zapuw1edrnv1ych na n1edz!eli: demon• 
.._S~jma ' '. - straCJi przeciw wojnie i podrożeniu arty-

Min ister Zaleski. kulów ży wności. 
Lwów. W Truskawcu um~ J n" za- Stan 'giełdy. 

iuilenie, . płuc były minister c "lip Za- Paryż . Wobec obawy kra~hów 
łewski. giełdowych w związku z nieokreśloną 

(Ur: v..: 1636 r. we Lwowie, ukończył sytuac 1 ą polityczną, pcn ;eważ możliwa 
cam kursy prawne, a następnie wstąpił jest nowa podwyżka report i ogranicze- . 
jio służby rziidowej. W 1871 r. był nie kredytu. prezes rnipistrów i minister 

łz.E: biednemu. 
Zarząd Łódz •. Chrześć. 
Tow. Dobroczynno~ci. 

I 

ew: 

Nąj\iViększy· wybór 

Instrument~w muz~czn~cli; grn,mu foM v . \ : ~lJt 
uraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZlE: ==~-..,..-~ 

J. M. KAMIENIECKIEGO 90. Piotrkowska 90. 
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ryf\ie y 
z \Vęgla kamiennego. 

Sprzedaż r~A WIU~Ę wyłącznie: Przeja~d 80a. 
- Sprzedaż .;-." .:-ztuid: Przejazd 21 i we wszystkich 

"l<lepach spożywczych i t. {). 

Podpałki ~~~ew . pęczkach po 6 k. 
Składy węgla i drzawa pod firmą 

· n· 'IE)) ~Ew11o~f) 
Hi- - ~--

P.-zejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28·60. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT n-fłA S. K,\NTOfł/t, 
Spec.f.aHsty dwrób skórr)ych, wrnsow, Wfa1erscznych i moczonłciowych 

ulica Krótka J.f9 4. Telefonu » 19-·41. 172 o o " i 
· Leczenie prow ieniarri lh•entsena, światłem .-:'insena i kwarcowem ~· 
(choroby skóry i wypadanie włosów~, p„ądami wysokiego napięcia · 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (raayk~ine usuw~·me szpecących włosów), t • 
maaaż wibl"acyjny i pn u styczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc ' · 
płciowa), kau•łyka, 1usuwBr.ie brodt.wek~ . Endo i cyatoskopja (oświetlanie · 
organów moczopłciowych). Elektryczne wieth1e . kąpiele i gorąGe 

· powietrze. Loczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606•. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9. dl pań od 5 - 6; a poczekalnia. 

_ Niniejeźem mamy zaszozyt zawiadomić sz. p11-
ł>Ueaność m. l..odzi, iż przr ul. Widzęwskiej J& 145ł ~ . 

pierwszą w tod~rSiHft~~~ię_ · · . ·1 ieatr TIRAmA" 
· p. f. A. Salomon 1 St. Gębar , t '' • 
Wykonywamy· artystyczne roboty; szlifowanie PROGRAM od 16 do ao wu.dnia 1·.b 

luster, szyb. szkła . stołoweg<>. serwisów szlifowanych NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

i grawirowanyeh, herby. litery i różne desenie, spe-
ejalne .borowanie dzio.r różnych. rozmiarów. 2111-2-1 wary ;usd uru• 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D·rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelni~k i ego 

Komiczni akroba'i 

Adolf Ernest 
Illuzionista-manipulator, 

.5temfel&• I.Mi uo 
wykwntny spiewaczy uct komiczny 

The~ Doris 

• 

1 ania bibljołeka publiczna 
Tow. ,, Wiedza". R~zwadowsk~~ Jl 15 

otwarta 1est w dnie powszednie od godz. 6 - s wiecz .. 
w niedziele i święta od 1 - 3 •o pot. Książki wypoży. 
cza się bez zastawu za oplatll 5 kop. miesięcznie. Ksi~· 

· go7.b 1 ór liczy 5,000 ~omów. 120-U-l 

l11151kJlllQ 
Jovvo~t\Vcrzo11a 

pracownia Sukien Damskich 

1t. ~órec~iej 
Lór~ ~: , Zachodnia 30 

(róg Konątant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

Robotą soldna. 
~~· Capy przyst9pne. 

Dr. M. Papierny 
Akuazer i • ecjaliate 

chorób !kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól * 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Telefont. ~.~ 16.80 206ł 

~a.uezy iel 
udziela kore Jetycji, oraz przy- Dr „ L. Klacz ~in 

\ 

sposabi na różne świadectwa. Ktnitaatye&wtk• u. 
Piotr OWSka 17 m.17, SypllHis, akórne. weneryo i. 
z stać można od 5 do 8 wiec~. choroby dróg moczowy• 

2737 3 1 , 
r~JJWUJł pod 8-l rano a oił 

~~~~. --~„ 5~8 wiecz. dlJ, 'i&P. oa 4-6 ,. 
-.-.... .....- potdiii'U.. it. 3....Q 

. Ważne ata pań! Dr.L. Prybulski 
SPECJALNY (..horoby skórne, włos~w> (kos-

PRYZJERSKI SALON dla PAN m etyka) wenery~. m0c~opłcio-

E u GE NJA" :yep~il~!~m~rliv~:~~~~· .~:~f~: 
" Hata 606" 

uHca POŁUDNIOWA Ni 2, 
'' · · ' Przyjmu{e choryoll od 8 - 1 rano 1 od 

KARTO WSKA, „ - 9 po po.t., panie od ':>86746 go Soł 
Łódź, Konstantynowska 5 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi. okoJi,ach 

NAJPIĘKNłEJSZE CZESANIE 
mycie głowy i 11atyctmlastowym wysu 
szeniem (M.nic11.1·) czyszc:unie paznogci 
farbowanie wło:ió<w l wazelldo roboty w 
zakres perukarstwa wchodu.ce jako to: 
lokl turbanowe warkocze i postiach, za. 

Dr. 'ije man 
po11nsooił . 

ulica Wólczańska Nl 36. 
ógólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula 

torjum dla niezamożnych, dO kop. 

____ H..;:__-'--ł-'--'--ł..-....-..-·• wsze w najnowuym stylu wykonywane . 
. ar mon pod moim kierunkiem Wyucum upina-

Choroby uszu, nosa, i gardła 
Mikołaj ew ska 4. Tel. I OO 
Przyjmuje od 10.ej eo 12·•j i od 6 do 
7 wieci. r.1150 O J 

!..ee.zenie promieniami Roentgena, lampą Finse• 
fta i KPomayera i prą.darni o wysokiern nap1eciu (ar•an• 
vali~acja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do l i pót 
w ooł. i od 7 - 8; w niedzielei święta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu Kflbr-"ł\• chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p111nil ilr • .C:and• ~ennen• 
b um w poniedziałki) środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pół. 

11~5-l-

HANDLOWIZC'' ,, . 
JEDYNY NIE SUBSYOJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEN\YSŁOWYCH. .: . . 

A _ ~yo ho dzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca„ 

,1Hand.l9wiec'' broni praw i interesów. wszystkich pra· 
cowników hand1owych i przemysłowych 

zamieszcza · ~tale wakujące posady, 
zamieszcza sprawozdania ·ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju j zagranicą. 

udziela bezpłatnie porad prawnych. 
daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

· ,iHandlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

. _ • 1 • , • cennych dzieł naQl\owych" _ 
-·łJHandlowca" prenumerować można we wszystkich kan-

torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis. 

Adres Hedakcji: Warszawa, Mi odo wa 3. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • „ 1.25 ) z ~rzesyłką ~o~ztową. 
.frenumerat~ wnosić również moźna przez 1'-wo pra-

Błyskawiczuy rzeźbiarz z barwnem uia ajnowszych fryzur vr fi \ekcjacla. 
wykoiiczeu iem figur. Abonament na miejscu i w domach. 

~. Eu~enja ~erer-~ersz ni 
,,,.$:11:/t:lt Choroby kobiece. 

J. ~roul 
Zągrzebanie ży ja,ccgo człowiek11. 

Nina, i Eugeniusz Bolscy 
Polski huu1orystvr,"ny nuet spiewaczy. 

Arigossi 
Tańce z t1 an forma ją.-duet. 

Les Oraielo's 
Muz1ctl-E:ic~nt1·ik. ----- -~~~~ Les Plli"łl\; Hi 

Marmurowe 1(-rU:' ,. współczesnych 
i.1i>.t 1z6w . .,..----

' • URAMA· inu ·1 miana obrazów. 

W ogrodiie koncerty 
orkie!try kapelm: Sellera, 

lnha atorjum 

Ulica Piotrkowska 121 
Specjalista chorób włusów, skór- pr:r.yjmuie od a do 6 po p. w niedziele 
nych (piegi i pryszcze na twarzy od godziny 9, do 12 rano. Telef. 18 01 
etc.) i wenerycznych (syphllit) ru2a o 1 

Dr. S. Szn1tkind 
ul. Srednia nr. 2. · 

leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Dr. med. Leyberg 
powróeił. 

Choroby skóry, włosów, wene· 
ryczne i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 10-l, 6-8. Dla pań 1)-6 poczekalnia 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 oddiielna. . 
po pot. 21s, 20 L l\rótka 5. Telefon 26-50 . 

-----. ----------~~:~.._...,_----

~ Litmano . Alfred F ryde 
ICZ pom. adwokata przyaięgŁ 

do wziewań suchych, system, Krotka 12. powrócił. 
Kortinga, przy chorobach nosa Choroby drón moczowych 
gardła i dróg odechowych, jak 11 
również przy zl'burleniach prze· =, pc,.:.i1t:rza 1 11~r~ : ) 
miany materji (::>:c:czególnie skro· Cystoskopia i zgłębnikowanie 

fuloza). · moczowodów. ' 
Otvtarte codtlennie,opróc;rniedt.iel iś~:\t Godz. przyj<:ć: od 8-10 i 4-7. 
od• godz. 4-7. po poł, Spacerowa r-.11 2. • r.1140 0 1 

· r319 O 1 

• •• 
SZCZURY 

i myszy szybko i µewn • e wytc:pia pasta 
pr1ygotowana w J\ptece A. Zale·"""kie 
go w m. R~wie~. :.; ·b. P iotrk;)wska· Ce 

11a funta ,120~ kop. r. 10'3U 7J 

r. I. Siibersłtom 
mie-5zlrn obecnie na Zawadz• 
kiej M 12~ Choroby skóry, 
wtosów, 1 we11~rycrne. Radykal· 
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 

ul. Srednia NP. 5. 

SPECJALISTA 
Chmób skórnvch, w1ne1rczarn 

i niemocy płciowe) 

Dr. LEWKOWICZ 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prep. 
„606" 

Leczenie elektrycznością i mata· 
żem w.bracy jnym. 
Zachodnia N~ 38 . oo łllków handlowych (8liska . .N!9). · 

Aedaktor J. Ka~~•iński. Kierownlk lit~racki K. 1Ho.ffma~. • 

Przyjmuj„. od 11 i p?il. o.J 2 i pó! 
pO poł. od ':i 1 pól. do 8 i pól. w1ecz 
Dla pa11 od ~ 4 pół. do ó 1. _)ót. W nie• 
diiele do a P'J pol, 

od 9-1 i od 6-8 dla pań od 6-6 
w uied~ie 1 ~ od 9 do 3. r. l lł9 O 1 



B. NOWY KUR.JER ŁODZKI -2! września 1~11 roku. 

TYGODNIK SATYRYCZNO.POLllYCZNY 

,,s Z C Z U ,_f E K'' 
wychodzi w Warszawie w ka~dy czwartek. 

Rocznie 6 rb., ; ~!rocznie 2 rb. óO kGp„ kwartalnie 1 rb . 25 kop. 

V rok ietnle~:·· r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych; naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TEL E .1!1 O N U ~ 6 9 4. 

r.922 104 l 

••••t•~········ 
: UENRYK GOhDE i 

+++ •••• 
• Fabryka produktów ze smołowcu i papy ~ 
+ dachowej w . m. Łodzi. 

f6a ż-Chojny ~~~e~o:~j-kanłor, Skwerową ZO 

ł> 
+ • • 

= = = = = = .- = róg Składowej 

poleca; 

uapę dachową wszelkich gatunków 
lep (massa) 
Karbolineum wszyst. w tym rodzaju materjały • 

S11rzeaaż smołowca w gazowni miejskiej • 
UWAGA• Każda bela papy dachowe} opatrzona jest 

• •• 
etykietą i markłl fabryczną. 1~95-10.1 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY PISM. :: :: :: :: :: . :: :: :: :: :: :: 

P RZ Y j MU J E WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR-
•• •• •• •• •• •• •'I •• ·' • • • • •• „. .„ .. •. .• .. •• •. •• . . .„ .. 

• • • 

' Z_arz~d Łóc!zki~go Towarzystwa Pieli:gnowania Churych „Bykur <.;holim" 
n •;;,!eJsiem z:aw1sd.;n:iia, ie Wt! Wtorek d. 26 września r. b, o godz, 12 ej 

M: c ·· VSiawa·oe<Oi'iib8 B Steina 
„ 

odbęd~ie się w Synagodze przy Nowy n Rynku J& 10 na" 
'-.."'ł '}• ' ... oz.ens.wo za.oone, na które zapras~a krewnych, przyja-

ciót i znajomych~ 

Kto szuka: 
pracy. 
posady, 
służbv, 
mieszkania, 
zbytu towarów 
reklamy wyrob6w 
dzierżawy. ' 

Kto potrzebuje: 
inżynierów 
urzednikó~ 
techników ' 
leśniczych: 
.Pomocników, 
pokojówek 
kucharzy ' 
kucharek' 
służby. ' 

Kto chce: 
nają( mieszkanie 
ku~ić i.ub sprzed~ć 

z1em1ę, handJe, 
~ospodarstwa 

po_życzyć pie n iedzy 
I t, p, 

lub P?dać cośkolwiek 
do wiadomości ógółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w ,,Nowym Kurjerze tóUztim". 

WA.t.NE dla dam I G ' 
kosmetyczny. przy 

merji M. Janickiej, Łódi 
Kontantynowska N~ 10 (;ó 
chodniej), prowadzony 
kierunkiem uzdolnionej 
tyczki uczennicy d-ra Zame 
specjalność: masaż twarl) 
wanie zgrubiałych podbr' 
zmarszczek, \Vągrów, bro 
czerwoności no5a i zbytni 
sów 11a twarzv, piel~gn 
rąJ( ,,Manicure" usuwan~ 
żu z głowy, farbowanie 1 

· wio„ów i czesanie dam. 
r274&,. 

ZAGINĄŁ~ MULA~ 
l'~askawy znalazca zechce 
wy za wynagrodzeniem r 
oddać C::o administracji „N 
Kuriera Łódzkie110„. 21. 

Zaginął paszport, wyda 
gminy Grabów, pow. !~ 

kiegc. gub, KaliskiP.j, na 
Władys.~awy Matyszk1ewicic. 

2721 
-zagmą: paslpor~ W)laan 

ma2. m. Łęczycy gub,· 
skiej na imi~ Wolfa Lejzerc 
godzkicgo i przekaz na 2a 
wystawiony przez L. E. r 
n~ zleceme Szlamy Szafro11t 
tny 2919 1911 i inne papiery, 
sicawy znalazca zechce lat 
oddać za wynagrodzeniem 
godzkiemu. Leśna l 5. 

r2716-

Zagmął paszport wydany z 
m. Pabianice pow. iask 

gub. µiotrkowskieJ na imi~ 
dysława Poltwskie~o. 2718 

Zagi{\ą.t paszport, wydar 
gminy Podd~bice, na · 

Marjanny Robaszkiewicz. 
2731-j 

Zaginął pasiport wydaoy z 
gisiraiu m. Pabianice na 

Benjamina Herszsona. r2738. 

Za~inął paszport, na jmię lr 
Pągowskiej, wydany ~ 

Oberpolicma~tra Warszawy, 

Plac duży do sprzedania w 

d b Potrzebny chłopiec do rozno• dzewie, bardzo tanio, t) 

Bona, izraelitka, mów. iąca .. o - J • d 'ć J T szenia 11azet z kauc1· a rb· 5 zaraz; w1a o mos u . 1 rze po polsku 1 um1e1ąca .,, -.. 26 t 6 - r<l1°9 1 

d · Wiadomość w administrac1·i „Kur· wa u s r za. „ ,'.) -~ szyć potrzebna zaraz o tro1ga 
dzieci Freidsohn. Zawadzka 23. jera"· r2725.-0-l zaginął paszport wydany z 

r2757-3-l poszuku1ę zaj~cia ważnego, e- gistratu miasta Pabianic 
---~~~~~~~~l = k.spedytora lub na posyłki. imi~ Ludwika Zawadzkieg Do sprzedania sklep kolonja ny. 27„1 Stamsław Grułak., Lipowa 0 2 r „ -~ Sadowa 12 (Rado~oszcz). • 

. . 2750-3-1 m. 8. r2720-S-l zaginęła karla od paSzj)J 
„-.-....,;;;;,,;;;p;.-~;;;;;;;~-.,;-;;;-;;.;;··-i.;· -;;;;:-= pianina fortepiany nowe·, uz·y· wyda11a z fabryki Pilitzer _.Do-sprzedania grunt w Kon• wane, reparacje strojen ie, naj- imię Franciszki Bes!er. 

stantynowie. Wiadomość Za· taniej na raty. Chodke ·.vski Mi· 
wa~ka 19 u stróża. r1713-1 koła1'ewska 25. Telefo,·1 2 '-"5. zagtn!!ła karta od paszp\ .,. .., wydana z iab-yki Kohna 

Do wyna1ęcia ookój umeolowa· · r27:fł ~2-1 imię Antoniego Pawlaka. 
ny od 1-szego Konstanty• ---~----~------

11owska 13 m. 37. r2715-3-l pielt!Jniarka wykwalifikowana, zaginęła l<arta o~ µ,aszpry 

DW1e zdolne i zamiłowane fre- z . długoletnią praJuyką w . wy.Jana z . f~br~k1 Szulca 
blanki izraelitki (kurs wyż- szpitalach, poszukuje kondycji 111i i ~ Franc1szk1 Zawadzi 

szy) poszukują kompletów dzie· w. mi~jscu lub .na wyjazd~ Podej- z.ag111~ta. karta . oci paszpo 
c.i od lat 4: eh do Q-ciu. Poga- m1e su: wszelk1c.h funkcji • w za- . na ima«: Bronisławy Cze~: 
danki~ Rysunek· Slojd. Spiew. kres fachowego pi~lęgn1arstwa · sklej, wydana z fabryki Te; 
Gimnastyka szwedzka. Gry. Za· wchodzących, w szp1~alu łub do- ra. r2755-l
bawy. Nauczanie najnowszą me· mu pry~atnym •. M~ze również z-ag1m;ła karta od paszpo 
todą. Zapisy od 19 Września z .nożyt~ie~ za1ąć ~1~ wychowcl- wydana z fabryki Pi11m 
międży godz. 4-tą a 6-tą przy mem dz1ec1 lub oDJąćzarząd go- na imi~ Jana Zawady. 
ulicy Nawrot N~ 23 mieszk 15, spodarstwa domowego . . ~ Łasł,a- :-2'.fo4-I· 

r2688-2- we ofer!Y. upr~~za się nadsyłać z· agmt:ła karta od. paszpu -------'!la. --d~k-- ~o adm1ms~raCJ! .Nowe~ K~r· wydana z i~bryk.i Poznańs 
Jest do sprzeciama ou a .z Jer.a. ~6dzk1eg~ pod,.P1e!Qgmar·· . ,;0 na imi"' Jana Nowacki: 

, węglem i warzywem, ul. Pan- ka Zachodnia 37. · "' ._ r2766-l-
ska 97. r2762-2-1 

eble żelazne, materac!!, repa-
racje lakierowanie najtaniej 

na raty. Potrzebny chłopiec Mi· 
kołajewE.ka 25. r2723-2-1 

Ski I 1 · l d t b · zagmęia karta oct paszpo ep rn On Ja no- ys ry ucyiny . wy\la'aa z tabrvki Poznań· 
prosperujący, z powodu zmia- ~ „ 

ny interesu JtSt ao sprzedania g,o na imi~ Jana Btaszct1 

Maszyn~ Singera WYJeżdza1ąc 
I ·'.sprzeclam bardzo tanio. w1· 
dzewsłrn 145-16. 27 43.3. l 

B ., k 6 76"' ~ · r2766-l-zaraz. rzezms a 4. . :~ ,; 8 1 
~ ... „ . zae_inc;h karla ud 

Tanio? Z' pOWOdU WYJa~du jest wydanli Z fabryl\l Ą_ l{C. fO 
do sprzedania garnitur mię. ·uąbrówk~" na uni~ Kat:ht 

kich mebli, otomana, szafa i wie· Szafra11skie<lo. r~767-1-
N1em1et:l\iego Nzyka, arytme - · • 

tyki i stenografii udziela na- le innych rzeczy. Roiw.adow· z· i{g1r.ął pas~port wydany z,: 
uczycie! dyplomowan, autor nie• ska 28. Wadomość u strata. i·ny Biezun pow. sierpeckei 
miecki~h . podreczników nauko- , r1 l61~10--1 ,;ub. płockiej na im1<; Pin~ 
wych~ A·. Leder, Piotrkowska 37, : '/aginął paszport, wydany z Po~ńańskteao. r275b--J-

~~~~~~~~~~~~ ohcyna, ·3·cie wejście. u magistratu miasta Łoaz:i, na z(lgl~~a karu. od paizpQ. 
: r:..!>92-6-1 imi~ Leonarda Reicher~. . wyaaaa 1 ia!>rylu Rotst11 

-p-ot-rz-e""!'b_n_a_t-.re_n_b_la_n_l<-a-1z-r-ae-l-it-ka __ ~~J:-2.2. i1a ;mua Bronliławy SiWłtl, 
powrócił 

1 ~ei1oroby dzieci i wewnętrzne. 
~odz. pnyj ~ć: od 9- 10 rano 

· i. ! od 5 cto 6 po południu. 

J\ljkolajewska 2V. 

Duło.szenia drobn.e;· (pierw~zeńs~wo d_la _muzy kal- z·agint}ła karta od pasiporiu I ..:~to~a arta od p~a~:~~ 
. neJ) do dw,ou~a ~.~,1e~1· .. u~; .• ~a·~- wydana. z fabryki Pozn~ie· /.,.j · _vry4ana z; ·~ ' • - ~ 

kuszerka M. Nowakowska DOW• wadzka 20. :Sil1>t;rsleiu l ' p. . go i kwit od zegarmiatru. .-~~i!jo .na imi.a lzabcil W~ 
róc: i:1: Przy1mu1e zamówie- r2765-3-1 C. Lipiec na zegarek za.A\ UOSia za~ kal1a od 

m~ na porody. Udziela porad poszukujemy jalciegolcoiwiek za· zostawiony do reparacil li nitu wydam 1 . ~ ~ 
'i elefo"n 18-4S. Dyskrecja zaoewniona Zielona jęcia. Ul. Klinka 10 m. 2 687 na !mię Adolfa, Kopacu. i Ltwł na ~ t~ 

~--------··· 215'.! '1 ~~ 41. · ~389-27-1 (il,1ruty). r2768-1-l 1'2145-3-1 kł. 
W~'1ąwciii; Aałonr-~·łi'lil~eke - -Q•"' • 0 W ·a·!-.u~irol~t. , K,l~;·l.,c)lqd,pią ą7~-;"?:'f\ <; •· · ·~ ~ s . . iliiiif[~ 


